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Nasi posłowie w Szwajcaryi.
Na wolnej ziemi Szw ajcarów , w mieście L o ­

zannie, nad jeziorem  Genewskiem, zawiązał się 
przed kilku tygodniam i Polski Komitet ratunko­
wy, m ający za zadanie zbieranie funduszów  na 
pom oo dla ludności polski* j, tak strasznie wojną 
europejską dotkniętej. Myśl założenia tego kom i­
tetu wyszła od  dw óch znanych w całym  świecie 
Polaków , od  ludzi, którzy sławę polsk iego imienia 
roznieśli p o  całej kuli ziemskiej, m ianowicie od  
H enryka S i e n k i e w i c z a ,  w ielkiego autora t ;y -  
logii i »Quo vadis* oraz od  Ignacego P a d e r e w ­
s k i e g o ,  w ielkiego pianisty, który swoj ą gorącą 
miłość O jczyzny  zadokum entował przed kilku łaty 
ufundowaniem  pom nika grunw aldzkiego w Kra­
kowie. D o obydw óca  tych wielkich naszych w spół­
ziom ków  przyłączyli się wybitni i znani w całej 
Polsce mężowie, mecenas Antoni O s u c h o w s k i  
z W arszaw y, profesor uniwersytetu we F ryburgu  
w Szwajcaryi, Józef K o w a l s k i  i słynny histo­
ryk, profesor uniwersytetu lw ow skiego, Szym on 
A s k e n a z y .  Komitet rozpoczął odrazu energiczną 
pracę, utw orzył sw oje oddziały w Szwajcaryi, 
we Francyi, w Am eryce i w Królestwie Polskiem . 
W spaniała odezw a prezesa komitetu, H enryka 
Sienkiewicza »D o narodów  cyw ilizow anych*, którą 
przytoczyliśm y w jednym  z poprzednich  nume­
rów  >Piasta*, odbiła się żywem  echtm  w całym 
świecie cywilizowanym , którem u stawała przed 
oczy  straszliwą klęskę, jaka spadła na naród pol­
ski z pow odu  w ojny  europejskiej. Zaczęły  płynąć 
składki, które niewątpliwie przyniosą pokaźną 
sumę na otarcie łez milionom nieszczęśliw ych na­
szych braci, którym  w ojna zabrała w szjstko, 
prócz życia.

Poniew aż klęski wojenne w olbrzym iej mie­

rze dotknęły G alicyę, która od  siedmiu m iesięcy 
z górą  jest terenem nieustannych walk, poniew aż 
więc kraj nasz potrzebow ać będzie nie m niejszej 
pom ocy, jak  Królestwo Polskie, dzielące z nim 
tragiczny los w ojny, klub posłów  P olsk iego  Stron­
nictwa L udow ego  uchwalił w ysłać ze sw ojego  
łona deputacyę, k tóraby temu kom itetowi ratun­
kowem u w Lozannie przedłożyła  p r o ś b ę  o  w y ­
d a t n y  z a s i ł e k  d l a  n a s z e g o  k r a j u .  Na 
skutek tej uchw ały trzej nasi posłowie, m ianowi­
cie W i t o s ,  D ł u g o s z  i T e t m a j e r ,  w yjechali 
dnia 23 lutego do Lozanny.

Celem w yjazdu naszych delegatów  by ło  na 
podstaw ie ustnego porozum ienia się uzyskać to, 
a b y  k o m i t e t ,  na którego czele stoi H enryk 
Sienkiewicz i Ignacy  Paderewski, r o z s z e r z y ć  
n a  G a l i c y ę ,  a ponadto z ł ą c z y ć  w s z y s t k i e  
u t w o r z y ć  s i ę  m a j ą c e  k o m i t e t y  w j e ­
d e n ,  k r ó r y b y  a k c y ę  r a t u n k o w ą ,  t a k  
g w a ł t o w n i e  p o t r z e b n ą ,  p o p r o w a d z i ł  
s y s t e m a t y c z n i e .  Chodziło o  to, by w tej 
akcyi ratunkowej n i e  r o z p r a s z a ć  s i ł  i n i e  
w c h o d z i ć  s o b i e  n a w z a j e m  w d r o g ę .

Dnia 25 lutego posłow ie nasi p rzybyli do 
L ozanny i udali się do przew odniczącego kom i­
tetu, H enryka S i e n k i e w i c z a ,  m ieszkającego 
w V evey  k oło  Lozanny. W  konferencyi tej wzięli 
także udział mecenas O s u c h o w s k i  i profesor 
A s k e n a z y .

A kcyę ratunkową om awiano na kilku kon* 
ferencyach bardzo obszernie i szczegółow o. R e­
zultatem narad by ło  to, iż H enryk Sienkiewicz 
oraz członkow ie komitetu, w yżej wymienieni, 
z g o d z i l i  s i ę  n a  r o z s z e r z e n i e  a k c y i  r a ­
t u n k o w e j  i n a  G a l i c y ę  i p o s t a n o w i l i

polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu pofcpo.
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego.



2

w d r o ż y ć  s t a r a n i a ,  a b y  d o p r o w a d z i ć  
do  SKutku j e d n o l i t o ś ć  a k c y i  i k o m i ­
tetów.

Posłow ie nasi spotkali się w kom itecie z o- 
grom nie życzliwem  przyjęciem . H enryk Sienkie­
wicz, zarów no jak  inni członkow ie komitetu, byli 
dobrze poinform ow ani o nieszczęściu, jakia spa­
dło na ludność naszego kraju, o  nędzy, w jakiej 
się ta ludność znajduje i wyrazili odrazu  goto 
w ość uczynien.a wszystkiego, co  leży w ich m ocy, 
aby tej ludności przy jść z pom ocą. Za to zrozu­
mienie niedoli naszego ludu, za to serdeczne 
współczucie, jakie nam okazali wielcy synow ie 
naszej O jczyzny, na tern m iejscu składamy im 
najserdeczniejsze podziękowanie.

W  pow rocie z V evey posłow ie nasi wsttipili 
do F ryburga do w ybitnego członka komitetu, 
profesora tam tejszego uniwersytetu, dra Józefa 
K o w a 1 s k i u g u, w tuj samej spx’awie. P ro t  K o­
walski zajął to sam o stanowisko, jakie zajął H en­
ryk  Sienkiewicz i komitet lozański.

Mamy nadzieję, że dzięki temu porozum ie 
niu się osobistem u z komitetem ratunkowym  
w Lozannie akcya ratunkowa ze strony tego kO' 
mitetu przybierze w naszym  kraju większe roz­
miary i pozw oli bodaj w części odbudow ać zni­
szczone nasze mienie, pozw oli otrzeć łzy  tysiącom  
w dów  i sierot, tysiącom nieszczęśliwych ofiar 
w ojny, która w sposób najokropniejszy  odbiła się 
na naszym  ludzie i na naszej ziemi.

0 zasypywanie rowów strzeleckich.
Cała uwaga kół, k ierujących państwem, skrę 

row ała się dzisiaj na najw ażniejszą obecnie spra­
wę, najściślej wiążącą się z w ojną i ze zwycię^ 
skiem doprow adzeniem  jaj do końca, mianowicie 
na dokonanie w iosenuych zasiewów. Minister rol­
nictwa w ydał specyalną odezw ę do rolników , nâ  
w ołującą do wyzyskiwania każdego kawałka 
gruntu, każdego skrawka ziemi pod uprawę zbo­
ża i jarzyn. Chodzi o to, aby dziś nie zm arno­
wano ani piędzi ziemi, aby wszędzie, gdzie się 
tylko da, zasiać i posadzić coś, co potem  da żyw ­
ność, bo  dziś wojna toczy się i na armaty i na 
chleb.

R oln icy  w naszym  kraju, którzy już na oł­
tarzu w ojny złożyli więcej, niż m ogli złożyć, któ­
rzy  daM d ow od y  lojalności aż nadto widoczne, 
usłyszeli wezwanie ministra rolnictwa z zadow o­
leniem i radziby się do  tego wezwania jak  naj­
ściślej' zastosować. Ba, stosunki jednak tak się 
ułożyły, że o  ile we wszystkich innych krajach 
m onarcńli rolnicy m ogą co do joty  spełnić orędzie 
ministra rolnictwa, o  tyle w naszym kraju, jeśli 
rząd i Naczelna Kom enda Armii nie w yda całego 
szeregu odpow iednich  zarządzeń, n ietylko upra­
wa wszelkich skraw ków  ziemi, zdatnych do upra­
wy, nie będzie m ogła być dokonaną, ale wogóle 
nie będzie można uprawiać całych połaci urodzajnego 
gruntu. W  poprzednim  numerze »Piasta« w arty­
kule wstępnym podnieśliśm y najw ażniejsze żąda­
nia ludności, zm ierzające do  uruchomienia g o sp o ­

darstwa na wsi i do dokonania zasiewów. P od ­
nieśliśmy, że przede wszystkiem rząd powinien do­
starczyć koni, dalej zooźa na zasiew, bo g o  zupełnie 
nie mamy, wreszcie powinien dać landszturm stom, 
pełniącym  służbę w różnych krajach, możność po­
wrotu bodaj na jakiś c:as do swoich gospodarstw 
i dokonania. uprawy roli.

Poza ihńemi bolączkami naszego ludu, któ­
reśmy omawiali już w poprzednich numerach 
»Piai*łac, zasypanie rowów strzeleckich tam, gdzie 
one już ną, albo mogą być zupełnie niepotrzebne, 
iest jedną z bolączek najbardziej piekących. Mamy 
nadzieję, że p. minister rolnictwa, na którego 
w czasie wojny spadł obowiązek jak na.’ wy dat
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niejszej pracy dla zapewnienia monarchii wy trwa­
nia gospodarczego w wojnie, sprawy tą się zaj­
mie i ze swej strony przedłoży ją  Naczelnej Ko­
m endzie Armii, która niewątpliwie zrobi w szyst­
ko, co  leży w je j mocy, boć dzisiaj gospodarka 
rolna najracyonalniejsza stała się jednym  z czyn­
ników  prow adzenia w ojny.

Trzeba tylko trochę dobrej woli!
Sprawa zaprowiantowania w ojska i w yży ­

wienia ludności cyw ilnej stoi teraz na porządku 
dziennym. Nietylko biedny chłop, ale uczeni i bie­
gli dyplom aci psują sobie nad tem głow y, jakichby 
środków  należało użyć, aby dostarczyć potrze- 
bnogo chleba. W ym yślono donyć prosty sposób 
i stary jak s?iiat, bo  znany jeszcze Józefow i 
z Egiptu, a mianowicie, aby oszczędzać zbożu, 
a w ystarczy g o  dłużej. W ydano nawet receptę, 
przepisując dla jed n ego mieszkańca tylko 9 k i'o  
zboża aa miesiąc. D obra  to recepta, bo teraz dro­
żyzna i każdy by  la d  nawet nic nie jeść, byleby 
wyzyf, lecz dyeta taka m ożeby odpow iadała choć 
w części mieszkańcowi wielkiego miasta, który 
prócz chleba używ a mąki trzy razy  na tydzień 
do legumin, ale na wieś recepta ta" jest trochę 
nieodpowiednią, a na othczen iu  tem nie m ożna 
opierać żadnyc1-. rachunków i o tem trzeba odp o­
wiednie czynniki dobrze poin form ow ać N alety 
uprzedzić wszelkie ewentualne zarządzenia, któ- 
reby się opieri iły na takiej statystyce. Trzeba so- 
t  ie uprzytom nić, że chłop, nie jadając mięsa, p o ­
trzebuje znacznie więcej mąki, chociaż jest lo  
głodu^ przy. w yczajony, niż mieszczanin takiego 
n. p. W iednia.

N ależy zawczasu starać się, aby nie brakło 
ohle il na p rzy szłość  D obry  budow niczy rozpo- 
cs yna budow ę gm achu od  fundamentów Ot, idą 
teraz wiosenne zasiewy. W ydatnej i wczesnej p o ­
m ocy od  rząou  nie spodziew am y się. Prosim y i 
ządai ly m iędzy innemi, s b j  nam tylko wolno 
by*o uprawiać naszą rolę swobodnie.

0 uwolnienie ludzi i koni 
z forszpanów.

W  poprzednim  numerze »Piasta« om ówiliśm y 
dość szeroko spraw ę uruchomienia naszych g o ­
spodarstw  i dokonania wiosennych zasiewów, tak 
ważnych dzisiaj już nie tylko dla ludności, ale 
dla sam ego państwa. Podnieśliśm y tam, że do do­
konania zasiewów potrzeba nam w Galicyi koni, 
ziarna i ludzi. Dziś jeszcze pow racam y do tej 
sprawy, gdyż z ca łego szeregu gmin otrzym a­
liśmy różne szczegóły, ośw ietlające tę sprawę 
w sposób  dosadny. Chodzi nam przedewszystkiem  
o  uzyskanie na czas zasiew ów  w iosennych rąk 
do pracy i koni.

W spom nieliśm y w poprzednim  numerze, że 
pożądaną b y łob y  rzeczą, a w niektórych okrę­
gach ńawet konieczną, aby Naczi Ina Komenda Armii 
zwolniła boda na dwa lub trzy tygodnie landsztuimistów, 
pełniących służbę wewnętrzną w k aju I puściłr ich 
do domów, aby m ogli dok on rć zasiewów, których 
nie są w stanie dokonać kobiety i dzieci, na ws) 
galicyjskiej jedynie jeszcze pozostałe, b o  zresztą 
wszystkich prawie m ężczyzn zabrano czy  to do linii, 
czy  do landszturmu, czy n «  forszpany. Myśl na­
sza nie przebrzm iała bez echa. P od ję ło  ją  mini 
sterstwo w ojny, które już zaznaczyło, że na czai 
zasiewów w iosennych będzie uwalniać żołnierzy, 
służących we form acyach wiejskich. Mamy na-’ 
dzieję, że zabiegom  ministerstwa uda się uzyskać 
to, by  istotnie uwolnić landszturmistów bodaj na 
jakiś czas, b o  przecież ci landszturmiści pełnią 
nieraz ftn k cy e  takie, jakie snadnie spełnione być 
m ogą przez lifdzi starszych, do pracy na roli nie­
zdolnych, ale m ogących spokojn ie pilnow ać m o­
stów, torów kolejow ych , trzym ać straż przy  dw or­
cach i t  d.

F i ą t k o u s k i  F r a n d s e t k  
z Łyczany.
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R e k w f r y c y e .
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r Jeżeli gospodarz z tego powodu poniósł znaczną 
SZKodę, to w myśl ustawy z 26 grudnia 1912 r. Nr 236 
«na tę szkodę zgłosić na drukowanym formularzu (Kto 
rego wzór załączam, a który można otrzymać u wójta) 
przez Zwierzchność gminną do Starostwa.

Wzór formularza.
Kraj: Galicya Powiat: Myślenice

Gmina:
Zgłoszenie roszczenia z tytułu świadczeń wojennych na 

podstawie ustawy z dnia 26/12 1912 Nr 236 Dz. u. p.
r  ')  Imię i nazwisko, zatru­
dnień >e i miejsce zamieszkania 
jtńica i Nr domu) strony zgła- i 
(stającej roszczenie.

2) Rodzaj świadczenia wo­
jennego, za które strona żąda 
wynagrodzenia, względnie od­
szkodowania. Na czerp poległo 
to świadczenie i jego rozmiar.

3) Czy świadczenia powyż­
szego zażądała komenda woj­
skowa: a) za pośrednictwem 
c. k. Starostwa, b) za pośre­
dnictwem gminy, c) czy też 
bezpośrednio.

4) Oddział wojska, na rzecz 
którego nastąpiło to świadcze-

, nie. Nazwisko komendanta, je­
żeli jest znane.

y i t. d.

i Na tym formularzu ma podać swoje pretensye 
za pobrane konie, bydło, siano, słomę, owies i t. p. 
Należy podać i l o ś ć .  Jeżeli ta ilość nie była ważona, 

i ani mierzona, należy podać i l o ś ć  p r z y b l i ż o n ą ,  
określając przestrzeń, którą zajmował dany produkt (jak 

, siano lub słoma) w metrach kubicznych lub ilością fur 
• .złożonych. W y s z c z e g ó l n i ć  dz i e ń ,  w którym to się 

działo, podać nazwę i numer oddziaru wojska, narodo­
wość żołnierzy, którzy lo zabierali i t. p. szczegóły. 
Na przykład: Jeżeli zarekwirowano krowę wartości 
300 kor., a zapłacono za nią tylko 200 kor., to należy 
to z g ł o s i ć  na  o s o b n y m  a r k uBz u ,  podając pełuą 
wartość i podając w innym, na ten cel przeznaczonym 

> przedziale, otrzymaną zapłatę oraz żądaną pretensyę 
w kwocie 100 kor. Na udowodnienie wartości trzeba 
podać dowody, n. p. świadków, którzy dokładnie znali 
krowę i jej wartość, bądź to wiedzieli, za ile kupiona, 
lub ile ktoś inny za nią dawał, t

Tak samo żądać w podania zapłaty za zabrane 
konie, wozy, za słomę, siano, owies, lecz każde na oso* 
b n m  arkusza. Dlatego każdy rodzaj szkody należy po­
dawać osobno, ponieważ komisya może pewną szkodę 
nznać za słuszną i przyznać odszKOdcwanie, zaś za mną 
odmówić, więc interesowany, gdyby dla nienznanej 
szkody odwoływał się dc nomisyi krajowej, musiałby 
na wszystko zbyt długo czekać.

Żądać należy także za  s z k o d y ,  w y r z ą d z o n e  
p r z e z  z ł o ś l i w o ś ć ,  bo i takich dość było, ale podać 
tu koniecznie należy numer pułku, batalionu, kompanii 
lub trenu, rodzaj broni i t. p.

Żądanie odszkodowań powinno być podane su­
miennie w takiej ilości, czy sumie, żeby to można udo­
wodnić, a w razie potrzeby stwierdzić przysięgą. Prze- 

. sądnych pretensyi komisya nie przyzna, a człowiek, po­
dający ją, popadnie w podejrzenie, że kłamie i mogą 
mu nawet smsznych żądań odmówić.

P r z y  r e k w i z y c y i  k r ó w  łatwiejsza sprawa, 
bo taryfa rządowa po 1 kor. 8 bal. za klg. żywej wagi 
jest dość dobrą cerą, wyższą niż przeciętna targowa. 
Wartość targową bydlęcia zwykle znają sąsiedzi, którzy 
to ndowoduią.

Podobnie będzie i z k o ń mi ,  zabranymi przez 
wojsko; taką rzecz zwyLle dobrze wiedzą i znają są­
siedzi.

G o r z e j  z s i a ne m,  s ł o m ą  i o w s e m,  które 
z w y k l e  n i e  b y ł y  w a ż o n e .  Największe straty będą 
przy owsie. Cena ustawowa jest 20 kor. za 100 klg., 
cena na normalne czasy odpowednia, lecz teraz z po­
wodu tej bezwzględnej rekwizycyi, gdzie zabierano nie­
którym wszystek owies, gospodarze musza się ograć

i
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Nawet ta nizka cena nie byłaby krzywdą, gdyby 
zabierano gospodarzowi pewną nadwyżkę w peszy 
i ziarnie, zostawiając tyle, ile do jego egz/steneyi oraz 
pozostałego mu inwentarza jest konieczne. I ta koraisya 
tylko w bardzo małym stopniu może krzywdą wyrównać, 
bo t/lKo o tyle, o ile za owies zapłacono niżej, niż
w taryfie rządowej jest przyjęte.

Dla wielkich celów wielkie ofiary być muszą, ale
te ofiary obowiązują wszystkich obywateli państwa.

Rekwizycyę rozumiemy jako rzecz konieczną, bo 
przecie wojsko głodować nie może; dość że naraża

swoje zdrowie i życie dla naszego dobra, ale rakwi- 
zycya, porządnie prowadzona, a rozłożona na całą lud­
ność monarchii, nie zrujnowałaby nikogo.

Musi się oddać najlepsze konia, lecz klacze roz­
płodowe powinny pozostać. Musi się oddać część znaczną 
'bydła ua rzeź, lecz znowu to winno być planowo 
i oględnie przeprowadzone, by zachować najlopszy ma* 
teryał użytkowy i hodowlany. Gdy się odda nawet po­
łowę koni i bydła, to już bez uszczerbku można oddać 
i połowę paszy, reszta zaś winna być nietykana. Jeżeli 
się za wszystko należycie zapłaci, to gospodarz będzie 
w możności gospodarstwo w krótkim czasie do pier­
wotnego przyprowadzić staną

A. Sredniawski.

la lądzie i na morzu
ósmy miesiąc wojny rozpoczął się zaciętemi wal­

kami niemal wzdłuż całego frontu bojo wego, tak na 
ziemiach polskich, jak we F  ancyi i Flandryi, oraz 
wzmożeniem się walki dyplomatycznej, wywołanej zu­
pełnie nom ym okresem, w jaki weszła wojna Turcyi 
z trój porozumieniem. Ta wojna zwraca dzisiaj na sie­
bie największą nwagę całego świata, rezultat jej bo­
wiem, o ileby został przyspieszony, wywarłby niewąt­
pliwie bardzo silny wpływ na dalszy ciąg wojny euro­
pejskiej.

Walki na ziemiach polskich.
Po kilka dniach zupełnie wiosennej pogody wró­

ciła w maren na ziemiach polskich zima w całej swej 
potędze. Spadły wielkie śniegi zarówno w górach, jak 
i na dolinach, zapanowały nanowo mrozy, które na- 
p^zykład w Królestwie Polskom sami Rosyanie okre­
ślali nazwą mrozów „syberyjskich". Zdawało się więc, 
że ten nawrót zimy uniemożliwi większe operacye wo­
jenno, zwłaszcza na terytorynm górzystem, naprzykład 
w Karpatach, gdzie rozstrzyga się obecnie jedna z naj­
wierniejszych faz wojny. Stało się przeciwnie. —  Mimo 
zadymek śnieżnych, mimo mrozów na całym froncie 
walk, t„k wzdłuż Karpat, jak wzdłuż linii Dunajca, 
Nidy, Pil:cy, Bzury i Rawki, oraz w północnej części 
Królestwa wzdłuż granicy Prus Wschodnich, nie tylko 
nie przerwano walk, ale przeciwnie, podjęto je z ol­
brzymią brawurą. Odnosi się to zarówno do jednej, jak 
i drugiej strony walczącej. W  niektórych punktach 
stroną atakującą byli Rosy,"nie, w innych armie nie­
miecka i austro-węgiereka. —  Walki krwawe i zacięte 
toczą się po dziś dzień, stanowiąc wymowny dowód, 
ze w tej wojnie toczą się zapasy olbrzymów, z których 
jeden musi zostać powalonym na obie łopatki.

Walki we Francyi i Flandryi.
Teren wojny we Francyi i w Belgii nie zmienił

się prawie od sześńu blisko miesięcy. Jak zaznaczy­
liśmy jnż kilkakrotnie, toczą się tam walki pozycyjne, 
w których posuwanie się naprzód może wynosić zale­
dwie kilka kilometrów, a wynosi zwykle kilka metrów. 
Po wielkiem zwycięstwie Niemców pod Soissons dnia 
15 grudnia posunęli się Niemcy zalertwłe e 6 kilome­
trów naprzód, i to na przestrzeni 12 kilometrów. Przy­
puszczanie wielkich ataków kosztuje mnóstwo ofiar, a 
rezultaty są małe. Dlatego też walka poprostu stoi, 
aczkolwiek ciągle trwa. Wypadki wojenne na tym te­
renie wojny zaznaczyły się w ostatnich tygodniach ofen- 
żywą francuską, podjętą na zachodniej części frontu, 
a niemiecką, podjętą mniej więcej w środku i w Lota­
ryngii Ofenzywa francuska dotychczas —  jak donoszą 
komunikaty niemieckie —  łamała się zawsze i łamie 
o opór Niemców. Siły przeciwników są tam mniej wię­
cej równe, aczkolwiek w ostatnich czasach Anglicy 
irzysyłają ciągle nowe wojska, tak, że kto wie, czy 

siły francusko-angielsko-belgijskie nie są dziś większe, 
niż siły niemieckie. Charakter walk we Francyi napru i 
wadza na wniosek, że jednak rozstizygnięcie wojny 
enropejskiej nie zapadnie we Francyi, tylko na ziemiach 
polskich.

0 Dardanele i Konstantynopol.
Najważniejszym wypadkiem ostatnich dni jest 

bombardowanie Dardaneli przez flotę francusko-atfgiel- 
ską. Dlaczego?

Dai damie jest to wązki, miejscami tylko na kilo-' 
metr szeroki przesmyk, łączący morze Śródziemne z mo­
rzem Marmara, a następnie z morzem Czarnem. Prze-1 
smyk ten oddziela En.opę od Azyi. Kto nosiądr Darcia-'
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nele, ten równocześnie posiada Konstantynopol i jest 
panem morza Czarnego, gdyż przesmyk ten, należycie 
ufortyfikowany, stanowi jakby wrota, przez które może 
przejechać tytko ten, któremu właściciel na przejazd 
pozwoli. Kosya, której włości okalają w znacznej mie­
rze morze Czarne, jest wskutek tego, że właścicielem 
Dardaneli jest Tnrcya, zamknięta na morza Czarnem. 
Mota rosyjska czarnomorska nie może przejeżdżać przez 
Dardanele i dostawać się na morze Śródziemne. Handel 
rosyjski jest przez to znacznie utrudniony, bo na prze­
jazd okrętów handlowych przez Dardanele trzeba mieć 
pozwolenie Tnrcyi. Ponadto Konstantynopol, do którego 
Dardanele stanowią niejako bramę, był od dawna i jest 
dotąd przedmiotem rosyjskich pragnień. Piotr Wielki, 
car rosyjski, w testamencie swoim przekazał spadko­
biercom obowiązek zajęcia Konstantynopola. Kościół 
św. Zofii, przez Turków przemieniony w meczet, miałby 
wedle intencyi rosyjskich stać się takim dla prawo­
sławnych, jak kościół św. Piotra w Rzymie dla kato­
lików, a Konstantynopol byłby dla prawosławnych 
tem, czem dla katolików Rzym.

Przed kilkn tygodniami rosyjski minister spraw 
zagranicznych, S a z o n o w ,  oświadczył w Dumie, że 
Rosya zajmie Konstantynopol. Wywołało to oczywiście 
w całej Rosyi ogromne wrażenie, bo w ten sposób naj­
świętszy cel polityki rosyjskiej ma być osiągnięty. 
W kilka dni po tem oświadczenia flota angielska i fran­
cuska rozpoczęły bombardować forty dardanelskie i 
bombardowanie to przeprowadza dalej. Komunikaty tu­
reckie twierdzą, że ono jest bezskuteczne, komunikaty 
angielskie zaś donoszą o ciągłych postępach bombardo­
wania, zaznaczając przytem, że działa okrętowe są 
większe i niosą znacznie dalej, niż działa forteczne.

W Anglii, która przez długie lata prowadziła po­
litykę, wykluczającą Rosyę od posiadania Konstantyno­
pola i Dardaneli, słowa Sazonowa, z których wynikało 
mniejwięcej, 4e Francya i Anglia zgodziły się na od­
stąpienie Konstantynopola i Dardaneli Rosyi, wywołały 
wielkie zaniepokojenie. W  parlamencie angielskim spra­
wę tę poruszono, a Gr e y ,  słynny kierownik angielskiej 
polityki zagranicznej, dał odpowiedź wymijającą, udając, 
że nie wie dokładnie, co 3azonow chciał powiedzieć i 
powiedział. Sprawa ta wywołała niemniejsze zaniepoko­
jenie wśród Rumunów i Bułgarów. I Rumunia i Buł- 
garya posiadają znaczne połacie wybrzeża czarnomor­
skiego; dla nich posiadanie Konstantynopola przez Rosyę 
nie jest więc rzeczą pożądaną. Trój porozumienia zaś 
chodzi obecnie e to, aby nie drażnić Rnmnnii i Buł- 
garyi, a również i Grecyi, gdyż liczy ono na to, że pań­
stwa te mogą się do niego przyłączyć w czasie wojny. 
Rozpoczęła się więc watka dyplomatyczna, mająca na 
celu z jednej strony uspokojenie tych państw, z drugiej 
zaś przedstawienie im olbrzymiego niebezpieczeństwa, 
jakie im grozi na wypadek osiedlenia się Rosyi w Kon­
stantynopolu i zajęcia Dardaneli. Sprawa ta jest dziś 
przedmiotem dyplomatycznych walk, zaciętszych może, 
liż  walki na lądzie i morzu.

Anglicy i Francuzi wysadzili jnż podobno znaczne 
wojska na wybrzeża Dardanel i mają maszerować na 
Konstantynopol, w którym ewentualnie spotkaliby się 
i  Bosyanami. W każdym razie sforsowanie Dardaneli 
nie jest rzeczą łatwą i może potrwać dość dłngo. Turcy 
zaś gotowi są zginąć co do jednego, a nie oddać Kon­
stantynopola. Jak się ta sprawa nKształtuje, jaki wy-

wrze wpływ na państwa neatralne, a tem samem na dal* 
szy tok wojny, to się okaże w przeciągu najbliższych 
tygodni.

Wojna gospodarcza.
Zapowiedziana przez Niemcy blokada Anglii za 

pomocą łodzi podmorskich, rozpoczęta dnia 18 lutego, 
a mająca na celu zniszczenie dowozu do Anglii, nie 
wydała rezultatów, jakich się może spodziewano. Liczba 
statków handlowych, zatopionych przez łodzie podwo­
dne wynosi zaledwie dwadziościa kilka, ale równocze­
śnie zatopione zostały dwie niemieckie łodzie podwodne. 
Okaznje się więc, że o zniszczeniu handlu angielskiego 
niema mowy. Jest to zresztą niepodobieństwem, bo An­
glia ma 18.000 okrętów handlowych, a tych przecież 
zatopić się nie da. Blokada miała więc na celn skłonie­
nie raczej państw neutralnych, prowadzących handel 
morski, do interwencyi w Angin, aby Anglia zwolniła 
blokadę Niemiec i dozwoliła przynajmniej dowozić ż y - ' 
wność do Niemiec. Tymczasem państwa neutralne za­
chowały się obojętnie. Jedynie Stany Zjednoczone wy­
stąpiły z notami, ale jednakowemi, tak do Anglii, jak 
do Niemiec, a zredagowanemi w ten sposób, że gdyby 
propozycyi amerykańskich jeden z tych rządów nie przy­
jął, to prezydent Wilson nie zrobi nic więcej. Anglicy 
też prowadzą swoją blokadę Niemiec tak, jak dawniej. 
Okręt „Dacya*, własność Niemców, kupiony przez Ame­
rykanina, jadący z bawełną do Niemiec, został pizez 
krążowniki irancnskie skonfiskowany z tem uzasadnie­
niem, że kupno było pozorne. Okręt „Wilhelmina", wio­
zący zboże dla Belgii, wysłane przez dobroczynny ko­
mitet Rockefellera, został zabrany przez Anglików, któ­
rzy oświadczyli, że Niemcy, konfiskując u siebie wszel­
kie zapasy zboża, z pewnością i to zboże użyliby dla 
celów wojennych. Tak więc wojna gospodarcza, będąca 
równocześnie wojną podmorską, trwa dalej i niewiado­
mo zgoła, jak się skończy.

Taka jest ogólna aytnacya wojenna w obecne; 
chwili.

" 1 - . . . . . .  —

Wojna Ausłryi i Niemiec z Rosyą.
Jak zaznaczyliśmy w ogólnem omówieniu położe­

nia wojennego, na całym olbrzymim froncie w wojnie
z Rosyą, ciągnącym się od Grodna po Płock na półno­
cy, dalej od Płocka niemal w prostej linii kn Goi licom,
wreszcie od Gorlic wzdłuż całych Karpat aż do granic 
Bukowiny, toczą się obecnie zacięte walki, trwające 
mimo zimna i śnieżyc. Walki na tym ogromnym froncie 
omówimy szczegółowe^ o ile na to miejsce pozwala, za­
czynając od skrzydła południowo-wschodniego, t. j. o( 
Bukowiny.

Na Bukowinie.
Po wyparciu z Bukowiny, wojska rosyjskie usa­

dowiły się nad Prutem i tam się ufortyfikowały. Ni 5  
tym krańcu frontu toczą Bię tylko pojedynki armatnie. 
Ciężar walk znajduje się bowiem na innych punktach 
a mianowicie w operacyaeh na peładnie od Dniestru 
w przełęczy dukielskiej, koło Gorlic, określanych ogólnie 
nazwą walk w Karpatach i niemal na całym froncie 
w Królestwie.

1
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Walki na południe od Dniestru.
Po zajęciu Kołomyi, wojska nasze ruszyły dalej n» 

północ wielkim frontem, ciągnącym sio mn.eiwięeej koło 
przełączy użocliej, ku Kołomy’ . zmierzając na Stanisła­
wów. Tam rozwinęły się krwawe, niesłychanie zacięte 
wałki, któr& zaledwie na kilka dni Drzerwał nawrót 
zimy, i te walki toczą się do dziś dnia.

Jest to w calem tego słowa znaczeniu wielka bi­
twa, która wojskom anstro-węgierskim i niemieckim 
przyniosła szereg pokaźnych zwycięstw. Rosysnie maią 
tam silne, oszańcowane stanowiska, piechota ich ma miej- 
scarn;- czt« ry linie rowów, i

Atakowali więc i atakują 
eiągle, aczkolwiek wszystkie ich ataki się łamią, przy­
nosząc im tylko olbrzymie straty w zab'tych, rannych 
i jeńcach. Wojska sprzymierzone wgryzły się formalnie 
w linie rosyjskie i stawiają czoło najrozpaczliwszym ich 
wysiłkom. Wojska te oży wia bowiem zapał, zarząd armii 
postarał się o zaopatrzenie ich we wszystko; nasi żoł­
nierze mają urządzone łaźnie i kąpielo, mają możność 
odkażania odzioży; mają elektryczne piekarnie polowe, 
mają piecyki dla ochiony przed zimnem. Nastrój ich 
jest więc doskonały.

Niedawpc
nwięziuno pod Stanisławowem pewnego księdza suskie­
go w chwili, gdy chciał podpalić własną stodołę, aby 
przez to zdradzić stanowiska austryackich ciężkich 
batęeyl.

Na tem tery tory um toczy się, mniej więcuj na linii 
Lfżek-Tucholka-Wj SZK.ÓW, Wielki bój, który coraz bar­
dziej przechyla się na naszą, korzyść. Gwołtowne walki 
toczyły się na całej przestrz-ni od Czernlowiec ku Du­
kli dnia 1 b. m. na linii Łupków-Użok dnia 2 b. m. 
W dolinie Latorcza, ciągnącej się od Munkacza kn 
przełęczy nżockiej dnia 3 b. m. Dnia 4, 5 i e b. m. 
trwał chwilowy spokój, spowodowańy śnwżyćami, ale 
jnż 7 b m. zaczęły się znów zaciekłe walki, 
które trwają po dziś dzień. Rosyanie ponieśli w nich 
ogromne straty w zabitych, stracili też z górą 4000 w 
jeńcach. Atak1 ich w obrębie Łupkowa zostały zupełnie 
złamane.

'Palki pod Dukią.
Terenem najzaciętszych walk est Duhh i prze­

łącz dukielska. Tam trwa okropna bitwa od 17 lutego. 
Walki mają cechę „keyi oblężniezcj przeciw Rosyanom, 
któi zy okopali się w kilku liniach i bronią zacięcie 
każdej piędzi ziemi. Olbrzymie źeiegi, jakie tam spadły 
w pierwszych dniach marca, utrudniają walki, ale ich 
nie uniemożliwiają. W  walkach tjch  w ie lk ą  rolę od­
grywały u naszych wojsk mi.iy terenowe, coś w ro­
dzaju torped terenowych, których wybuch wywołuje uę 
za omocą przesyłania fal elektrycznych boz drutu. Spu­
stoszenia, jakie te miny wywołują wśród atakujących 
Rosyaa, są wprost Okropne. Jest to najstraszniejsza 
mUe dzisiaj broń, dzięki której pionierzy ogromnie się

odznaczyli. Rezultat walk jest dla nas korzystny, bo 
Rosyanie I tu zestali już zmuszeni do defenzywy.

Pod Gorlicami.
Ta wielka bitwa pod Karpatami i w Karpatach 

kończy się w obrębie Gorlic. Tam wojska nasze odnio­
sły w ostatnich dniach kilka sukcesów. Dnia 7 marca 
przełamano pod Gorlicami część rosyjskich linij strze­
leckich i po krwawej walce zdobyto jednę miejsco­
wość. Wypad naszych wojsk dnia 9 b m. odparł Ro- 
syan w Siarach na znaczną p zestrzeń ku Gorlicom, 
Kilknset żołnierzy rosyjskich zabrano tam przy tem 
do niewoli

Wszystkie te wypadki wskazują, że wielka bitwa 
pod Karpatami przyniosła Rosyanom rozczarowanie. 
Do niedawna oni atakowali, dziś muszą się tylko bro­
nić. Walki zaś nie będą trwały długo, bo nie wszędzie 
są pozycyjne. Dowudzi tego fakt, że dnia 8 b. m od­
parto pod Stanisławowem znaczne siły kawrleryi ro­
syjskiej, zadając jej ciężkie straty. Skoro w walce bie­
rze udział kawalorya, to widocznie walka nie jest pO'! 
zycyjuą.

Wzdłuż Białej I Dunajoa.
Od Gorlic front wojsk walczących wygina się na 

północ, biegnąc mniej więcej wzdłuż rzek Białej i Du­
najca. Na tym froncie ogromne śniegi sproradziły pe­
wną przerwę w walkach. Daia 6 b. m. śnieg zaczął 
tajać i walki zacięte . ozgorzały nanowo. Atak Rosyau 
na południe od Zakliczyna został po krwawej walce 
dnia 3 b. m. odparty. Dalej, wzdłuż Dunajca, pod Tar* 
aowem, trwa walka armatnia. Tarnów jeszcze nie zo 
stał oswobodzony.

Nad Nidą i Pilicą.
W  przedłnżeniu tego frontu toczą s‘ę dalej walki, 

przeważnie tylko armatnie, nad Nidą i Pilicą w Króle­
stwie. Do zaciętych walk przyszło duia 7 b. m. i dni 
następnych kuło Rawy i Nowego Miasta nad Pilicą. 
Nocne ataki Rosyan zostały tan wśród wielkich ich 
strat odparte. Taki sam los spotka* rosyjskie ataki n» 
wschód Od Piotrkowa. —  Wogole walki w Królestwie 
Polskiem przyniosły armiom sprzymierzonym wielkie 
sukcesy.

Walki o Warszawę.
Wszystkie operacye armij sprzymierzonych w środ- 

kowem i pólnocnem Królestwie zmierzają do zdobycia 
Warszawy. Są to walki o Warszawę, na którą armie 
sprzymierzone maszerują z dwóch stron — od zachodu 
i północy. Od zachodu front ich idzie na linii Płock— 
Skierniewice— Piotrków. Rosyanie podjęli tu w ubie­
głym tygodniu szereg ataków, które jedna!: złamały się, 
a przyniosły im ciężkie straty. Od północy walki toczą 
się na linii Grodno— Augustów— Łomża— Przasny3z. 
Tam wrze zacięta bitwa, w której Rosyaiće okazują 
ogromną uporczywość Zdołali oni naw.it po wiekiej 
klęsje, zadanej im przez Hindenburg*. posunąć się zna­
cznie naprzód, prawie pod granieą Prus Wschodnich. 
Ataki ich pod Łomżą i Augustowem zostały zupełnie 
złamane. Na linii Grodno— Przasnysz Niemcy zupełnie 
uporali się z Rosyan&mi, do ogłosili publicznie, że ich 
wejska z tej lin1 mogą już być użyte do innych 
operacyj
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Wojna we Francyi i Belgii.
Sprawozdanie niemieckiego kierownictwa armii 

i  dnia 10 b. m. stwierdza, że wielka ofenzywa francu­
ska, podjęta jeszcze 17 lutego, spełzła ostatecznie na 
niczem. Terenem jej była prowincya Szampania i głó­
wne jej miasto Reims. Walki były tam —  >■_ powiada 
komunikat niemiecki — ogromnie krwawe i kosztowały 
Niemców sporo of ar, jednakże Francuzi nie uzyskali 
prawie nic, a ponieśli jeszcze większe straty w ludziach, 
niż Niemcy, którzy po tej zimowej bitwie w Szampanii 
umocnili jeszcze swoje tamtejsze stanowiska.

Najwięcej w tych walkach ucierpiało miasto Reims. 
Było ono przez Niemców straszliwie bombardowane, 
zwłaszcza w dniach 22 lutego i 3 marca. W  nocy 3 b. 
m. Reims zostało poprostu zasiane płonącemi bomba­
mi, które spowodowały wybuchy pożarów, tak, że całe 
dzielnice nurzały się, zdawało się, w morzu ognia. Nie­
ma w mieście domu, któryby od pocisków niemieckich 
nie ucierpiał, niema rodziny, Utóraby kogoś nie straciła.

W zachodniej Ftancyi toczyły się zacięte walki 
koło Arras, w Belgii koło Ypern. I te walki przyniosły 
sukcesy Niemcom.

I Wojna turecka.'
Najważniejszym wypadkiem w tej wojnie jest 

bombardowanie Dardaneli, rozpoczęte przez 60 okrętów 
wojennych angielskich i francuskich dnia 25 lutego. 
Trwa ono prawie nieprzerwanie. Dnia 4 marca usiło­
wali Anglicy wysadzić na brzegach Dardaael swoich 
żołnierzy, żołnierze ci, przetrzebieni przez Turków mu­
sieli się jednak cofnąć.t*’ f * • f  ■ , *

  Widać
z tego, że Anglicy i Francuzi istotnie chcą zawładnąć 
Dardanehuiii i spotkać się w Konstantynopolu z Rosya- 
nami, którzy już, jak słychać, wysłali swoją flotę i mają 
już w Odessie 100.000 żołnierzy, mających mszyć na 
Konstantynopol. Ozy to spotkanie nastąpi prędko i czy 
wogóle nastąpi —  trudno powiedzieć. Zależy od tego, 
czy porty dardmelskie długo wytrzymają ogień 300 
przeszło olbrzymich dział okrętowych. Dnia 6 b. m. 
flota francusko-angielska bombardowała miasto Smyrnę.

n r n a m c ł a  egzaminowany, żonaty, posznknje po- 
w l  y ( l i l i o  1(1 sady zaraz. Stanisław Letkiewicz 
w Bielczy, poczta Biadolimy.

J. Gurski, Berggieshiibel Sachsen, prosi o wiado­
mość o swoich rodzicach z gminy Chorzelów w po­
wiecie mieleckim.

Przegląd polityczny.
Zmiana gabinetu w Grecyl.

Stanowisko Grecyi wobec wojny europejskiej było 
mniej więcej znane. Prezydent ministrów greckich, Veni- 
zelos, dyplomata bardzc sprytny i poważany, stał pó 
stronie trójporozumienia, a w ostatnich czasach parł do 
wojny z Turcyą, dla odebrania jej reszty wysp gre­
ckich. Król grecki oświadczył się jednak na radzie ko­
ronnej za utrzymaniem neutralności, wobec czego Venl- 
zelos i cały jego gabinet ustąpił. Następcą Yenizelosa 
został G u n a r i s ,  podobno zwolennik dwuprzymierza. 
Parlament i lud grecki prze do wojny z Turcyą, niewia­
domo więc, czy Yeuizelos jeszcze do władzy nie wróci.

Przesilenie w Portugalii.
W  całej republice portugalskiej szerzy się coraz 

hardziej agitacya monarchiczna. Między wojskiem a lud­
nością przychodzi często do starć. Podobno ruch mo- 
narchiczny popiera Anglia.

Z Anglii.
Wojna nie jest w Anglii popularną. Przyniosła 

ona drożyznę środków żywności, a to wywołało rozgo­
ryczenie u mas ludu. W  całej Anglii rozszerza się ruch 
strajkowy, obejmujący różne gałęzie przemysłu.

Chiny i Japonia.
Układy w sprawie znanych żądań japońskich co 

do Chin toczą się w Pekinie dalej. Japończycy utargo- 
wali jnż tyle, że Port Artura, który na podstawie po­
koju, zawartego z Rosyą, mieli wydzierżawiony na lat 25, 
będą mieć w swych rekach lat 99. Chiny zgodzą się 
i na inne żądania Japonii, bo wojny z nią się boją. 
Tak więc niezadługo Chiny staną się tylko —  pro- 
wincyą japońską.

Sprawy polskie.
0 wspólną wytyczną. Wiedeńskie Koło Polskie 

wysłało do Berlina przedstawicieli czterech stronnictw. 
Z ramieuia na»zeg) stronnictwa wyjechał poseł Rey. 
Celem podróży było nawiązanie stosunków z Kołem 
Polskiem w Berlinie i ustalenie wspólnej wytycznej w 
ocenie położenia politycznego.

Oświadczenie Polaków w Sejmie pruskim. Korni- 
sya budżetowa Sejmu pruskiego, jak już donieśliśmy, 
przyjęła wszystkie pozycye przeci wpolskie w budżecie 
w sumie około 12 milionów marek. W  pełnym Sejmie 
dnia 9 b. m. przy trzeciem czytaniu budżetu złożył więc 
poseł Trąmpczybski imieniem Koła Polskiego oświadcze­
nie, w którem zaprotestował przeciwko postępowaniu 
rządu pruskiego wobec naszego narodu i oświadczył: 
„Uważamy wszelkie dalsze utrzymanie postanowień wy­
jątkowych przeciw lndueści polskiej za nie dające się 
pogodzić z prawdziwym pokojem wewnętrznym. Dlatego 
nie weźmiemy udziału w ogólnem głosowaniu nad bud­
żetem “. Przedstawiciele stronnictw konserwatywnego, lu­
dowego i liberalnego oświadczyli, że mają nadzieję, iż 
w przyszłości życzenia i interesy ludności polskiej, o ile 
to tylko będzie możliwe, będą przez rząd sprawiedliwie
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i życzliwie uwzględniane. W  ogólnem głosowania bud­
żet przyjęto. Polacy i Duńczycy podczas głosowania 
wyszli z sali.

Administracya austryacka w Królestwie Polskiem.
Jak donieśliśmy, na terytoryach, zajętych przez wojska 
austryackie, zaprowadzouo już austryacką administracyę 
Urzędowo przywrócono język polski. Szkoły pozostają 
pod nadzorem władz wojskowych. Otwarto również sze­
reg szkół średnich. Zaprowadzono poczty i telegraf. — 
W  miastach komisarzami ustanowiono urzędników Pola­
ków. Administracya wojskowa postarała sie nawet o 
sprowadzanie polskich gazet z Krakowa, aby ludności 
dać możność czytania.

Ratunek dla Polski.
We Lwowie utworzył się komitet obywatelski ra­

tunkowy, który łącznie z komitetem warszawskim ujął 
w swe ręce przeprowadzenie akcyi ratunkowej w Ga- 
licyi, zajętej przez Kosyan.

Na rzecz Królestwa Polskiego zbierają składki 
Poznaniacy. Niektóre władze policyjne w Poznańskiem 
obkładały aresztem ofiary, składane na rzecz rodaków 
w Królestwie. Pisma poznańskie zaznaczają, że postępo­
wanie tych władz jest bezprawne.

Dzień polski w Szwajcaryi. W  Zurychu odbył się 
w niedzielę staraniem komitetu ratunkowego dla Polski 
dzień polski. Wszystkie przedsięwzięcia komitetu cieszą 
się wielldem poparciem Szwajcarów i rządu szwajc.

Dnie polskie w Ameryce odbyły się dnia 23 i 24 
etyczni a w całym szeregu miast amerykańskicń i przy­
niosły pokaźny dochód. W  mieście Trenton odbył się 
w olbrzymiej sali teatrn wielki wiec polski, na którym 
przemawiali Amerykanie i Polacy.

Ewakuowciri w powiecie bccheńsk<m.
Do pow atu bocheńskiego odesłano z linii Dunajca 

do dnia 1 marca około 4000 ewakuowanych. Ludzie ci, 
wyrzuceni z domów niespodziewanie, tak, że nie moHi 
ze sobą mc zebrać, znaleźli się nagle w ostatniej nędzy. 
Położenie ich jednak znacznie się poprawiło, gdy losem 
ich zajęło się bocheńskie starostwo. Rozmieściło ich 
ono dość znośnie, porobiono szybko spisy, a co najwa­
żniejsze, dostarczono ludziom pożywienia w postaci mąki, 
lyżn, słoniny, a obecnie rozdziela się pomiędzy nich 
opał i paszę dla bydła. Starostwo bocheńskie stanęło 
na wysoce obywatelskiem stanowisku, za które publi­
cznie należy mu się uznanie. Za pełną poświęcenia 
pps**-* w tym kierunku serdeczne dzięki należą się prze- 
dewszystfeiem staroście p. W e l t z e m n  oraz komisa­
rzom pp W i l c z k o w i  i K o r e k j a r c i e .

Wincenty Witos.

Karol Troszczyński, Landszturm Batalion 112 
StaL Feldpost Nr 56, poszukuje swej żony Maryi z 7 
dzieci. Ktoby o nich co wiedział, raczy donieść pod po­
danym wyżej adresem.

Józef Hrachowina, 54 pułk riechoty 10 koinp., 
Feldpost Nr 72, prosi o wiadomość o żonie swej Anieli 
ze Skolego koło Stryja.

Dostojni firensmcratorzy „Piasta".
Niezwynle miłą wiadomością możemy się podzielić 

z Czytelnikami. Grono prenumeratorów „Piasta" powięk­
szył w ostatnich dniach największy powieściopisarz pol­
ski, chlub? naszego narodu, Henryk S i e n k i e w i  cz. 
Przysłanie przezeń prenumeraty jest wymownym wyra­
zem sympatyi wielkiego pisarza dla naszego Stronn ctwa * 
i pisma. Obowiązkiem Czytelników „Piasta", zwłaszcza, 
gdy czasy się usp -koją, bęozie wywdzięczyć się gienial- 
nemu twórcy „Bartka Zwycięzcy" przez poznanie jego 
dziel, które powinny dotrzeć do każdej chaty powinny 
być wszędzie czytane i znane

Oprócz Henryka Sienkiewicza nadesłali prenume­
ratę na „Piasta" wybitni członkowie komitetu ratunko­
wego dla Polski w Szwajcaryi: mecenas Antoai O s u ­
c h o w s k i ,  profesor Józef K o w a l s k i  i prof. Szymon 
A s k e n a z y .

K R O N I K A .
Odbudowa wsi polskich. Zawiązany w Krakun 3 

komitet dla odbudowy wsi poiskicb pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea zaprosił do komitetu wy kona w* 
czego posłów: Włodzimierza Tetmajera, Wincentego Wi­
tosa, Michała Jedynaka i dra Stefczyka. Komitet pra­
cuje nad rozwiązaniem szetegu spraw, głównie natury 
prawniczej. Sprawę odbudowy wsi poruszymy w jednym 
z następnych numeiów .Pasta".

Wojna gospodarcza. Odcięcie dowozu żywności, 
zwłaszcza zboża, do Niemiec i Austryi, wywołało wiel­
kie oszczędzanie zboża w obu tych państwach. W  Niem­
czech mąkę i chleb wydaje się tylko ua kartki, dane 
P'zez rząd. Na osobę wypada 200 gramów mąki lub 
chteba na dzień. —  W Austryi racye są na razie więk 
sze, W  W iedniu utworzono zakład dla obrotu zbożem 
mający regulować używanie zboża. Z Ameryki w je­
sieni nie dostaną zboża Niemcy, ani Austrya, bo eały 
sprzęt zakupili Anglicy i Francuzi. Z porodu blokady 
angielskiej okręty neutralne me przyjmują żadnych to 
warów austryackich, ani niemieckich do Ameryki.

P Ł U G I ,  3 R 0 3 Y
i inne £ i

N A R ZĘ D ZIA  ROLNICZE
ma na składzie 

S i^ote zaraz wysyłać

S Y N D Y F U T  ROLNICZY
Kraków, pl. Szczepański 6.
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Wiadomości o żołnierzach.
Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono 

nam, że:
Bo dn t  r e k  Wojciech, żołn. 20 p.p. 1 komp., zaginął; 

prawdopodobnie jest w niewoli.
C a a a n k i e w i c z  Dominik, frajt. 20 p. p. 4 komp., 

zaginął; prawdopodobnie jest w niewoli.
D o r o s z  Maryan, żołn. 34 p. obr. kraj., zaginął; pra­

wdopodobnie jest w niewoli.
D r a g o n  Jan, żołn.13 p. p , zaginął; prawdopodobnie 

fest w niewoli.
L ż w i g  Piotr, żołn. 16 p. landszt. 3 komp., ranny; 

niewiadomo d stąd, w którym szpitalu się znajduje
F l u r  Feliks, kapr. 40 p.p. 3 komp., zaginął; prawdo­

podobnie jest w niewoli.
Ganse l  Jan, żołn, 100 p. p. lkomp., zag ią ł; prawdo­

podobnie jest w niewoli.
G n o j e k  Antoni, plut. 20 p. p. 9 komp., zabity.
G u z i k  Jan, żołn. 16 u. obr. kraj. 11 komp., z Wieli- 

Kczki, 1890, zaginął; prawdopodobnie jest w nie' oli.
J a n o w . e c Kazimierz, żołn. 16 p. obr. kraj. 8 komp., 

zaginął; prawdopodobnie jest w niewoli.
J a s i c a  Stanisław, żołn. 20 p. p. 15 komp., ranny 

w lewe ramię. 1 stycznia 1915 przeniesiony do cywilnego 
szpitala we Fiume.

H e b d a  Jan, żołn. 20 p. p. 3 komp., zaginiony; pra­
wdopodobnie jest w niewoli.

K l i m o w s k i  Władysław, feldf. rach 16 p. obr. kraj. 
1 komp., chory; znajduje się w szpitalu Elżbiety w KoDig- 
gratz w Czechach.

Ko w a l c z ę  Klemens, zołn. 16 p. obr. kraj. 8 komp., 
zaginął; prawdopodobnie jc it w niewoli.

K r u p a  Franciszek, żołn. 56 p. p. 4 komp., 1882, ranny 
w lei % ręką; 10 lutego przeniesiony z lazaretu w Kutten- 
plan do szpitala rezerwowego w Fger w Czechach..

K u c h t a  Jan, rez. 20 p. p. 1 komp., zaginął; prawdo­
podobnie jest w niewoli.

K w i a t e k  Jan, rez. 57 p p. 12 komp., zaginął; pra­
wdopodobnie jest i niewoli.

Mta.cu g a Feliks, żołn. 17 p. obr. kraj. 5 komp., z Ra­
domyśla, 1890, chory; dnia 21 grudnia 1914 został przenie­
siony ze szpitala w Kisber do szpitala garnizonowego Kr 18 
w Komarom na Węgrzech
i M a j e w s k i  Jan, feldf. 29 p. artyl. 1 oat., z Jarosła­
wia, ranny, ale do ty eh czas niewiadomo, w którym szpitalu 
się znajduje.

I i 1 j s i a k  Jan, żołn. 16 p. obr. kraj. 12 komp., 
i  Rządki, Kraków, 1879, zabity 23 listopaua 1914.

0 1 e k s a Józef, 3z p. obr. kraj. 8 komp., ranny, ale 
dotychczas niewiadomo, w Którym szpitalu się znajduje.

P a b i n  Andrzej. 20 p. p. 7 komp., z Duianisza, 1887, 
w niewoli.

P a ł k a  Jan, żołn. 32 p. obr. kraj. 3 komp., ranny; 
dnia 31 stycznia przybył do szpitala w Brzesku; bliższe 
Bzczegdły dotychczas nieznane.

f a ł k o w s k i  Jan, 13 p. p. 11 komp., 1891, zabity 
w grudniu 1914.

P a l u c h  Józef, kapr. 16 p. obr. kraj. lkomp., zabity.
R am  8 Jan, żołn. 32 p. obr. kraj. 4 komp., zaginął; 

prawdopodobnie jest w niewoli.
R o m a n k i e w i c z  Tadeusz, 77 p. p. 6 komp., z Mo- 

łoszowa, Jarosław, 1895, jest w niewoli.
S i k o r a  Jan, rez. 16 p.obr.kraj. 1 komp., z Zawady, 

ranny w prawą rękę; dnir 16 Tstopada 1914 znajdował się 
w szpitalu w Plan.
I S t a c h o w i c z  Marcin, żołn. 32 p. landszt. 4 komp., 
zaginiony; prawdopodobnie jest w niewoli.

S t a n i s z  Andrzej, żołn. *3 p. p. 12 komp., z Wiśni­
cza Starego, zaginął; prawdopodobnie jest w niewoli.

S z o t  Andrzej, 32 p. obr. kraj. 3 komp., ranny między 
17 a 30 listopada.

T r z o p Józef, żołn. 56 p. p. 11 komp., ranny w prawe 
rrmię; di :a 27 sierpnia znajdował się w szpitalu fortecznym 
Nr 6 w Krakowie.

W y d r y c h  Jan, żołn. 13 p. p. 5 komp.. zaginął; pra­
wdopodobnie test w mew-**

Z y g m u n t  Wincenty, rez. 20 p. p. 15 komp., z Mę­
ciny, Limanowa, 1889, zabity między 8 a 30 listopada 1914; 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej: 
Albiński Adam, żandarm, utac w Hyniawie; Bal Józef, 

56 p.p. 12 komp.; Bargiel Jan, sanitet.; Bedarek Jan, żołn. 
20 p. p. C komp.; Bie a Franciszek, rez. 56 p. p. 5 komp.; 
Blak Antoni, 3 pułku legionów 4 komp Bogusz Franciszek, 
żołn. 32 p. obr. kraj. 3 komp.; Bojan Piotr, 20 p. p.; Chu- 
dzikowbki Władysław, 2 oddział saperów; Chrostek Józef, 
re„. 56 p. p. 2 komp.; Dudek Włodzimierz, frajt. 100 p. p. 
16 komp.; Dzieczic Franciszek, 77 p. p., z Kosocic; Dziuk 
Floryan, 32 p. obr. kraj. 2 komp.; Dźwig JaD, 16p.landszt.
3 komp.; Fąfara Jacenty, 32 p. obr. kraj. 6 komp.; Florek 
ótanisław, 16 p. landszt., z Lanckorony; Gałuszkę Ludwik, 
56 p. p. 3 komp • Gawron Franciszek" rez. 20 p. p. 10 komp.; 
Gioos Jan, rez. 1( p. obr. kraj. 10 komp.; Góra Andrzej, 
13 p. p. 2 komp.; Hoziek Franciszek, 16 p. obr. kraj. 11 komp.: 
Jamróz Andrzej, rez 16 p. obr. krf j ’ 6 komp.; Janowiec 
Franciszek, 56 p. p. 14 komp.; Jarczyk -ran, 95 p. p. 2 komp.; 
Kaczor Cypryan, rez. 16 p. obr. Kraj. 1 komp.; Kaczor Sta­
nisław, rez. 16 p. óbr. kiaj. 1 komp.; Kaczor Józef, 16 p. 
obr. kraj. 1 komp.; Kadela Antoni 1 dyw. trenu, 2 esk.; 
Kadela Wojciech, 56 p. p. 5 komp.; Kamernik Władysław, 
32 p. ob:r. kraj. 10 komp.; Kapusta Tomasz, rez. 16 p. obr. 
kraj.; Kastelik Andrzej, 16 p. obr. kraj. 2 komp.; Kolczak 
Władysław, 57 p. p. 3 komp.; Komurowski Jacenty, 20 p. p. 
10 komp.; Konieczny Stanisław, rez. kapr. 2C p.p. 13 komp.; 
Kordupel Dmytro, rez. 90 p. p .; Kowalski SUilisław, 1 p. 
artyl., kolumna amunicyjna; Kruk Ludwik, 16 p. obr Kraj.
1 komp.; Krnpa Kazimierz, 19 p. obr. kraj. 3 komp.; Krupa 
Maciej, 20 p. p. 12 komp.; Kubiczek Karol, kapr. 31 p. obr. 
kraj. 7 koiap.; Kuc Stanisław, 13 bat. strzelców poin.; Kur­
nik Wojciech, 32 p. obr. kraj.; Kuzeia Jan, a /  p. p. 11 komp.; 
Kuźnik Wojciech, 56 p. p. 2 komp.; Ł imzik Wojciech, 16 p. 
landszt. 3 komp.; Maciejowski Wojciech, rez. 13 p. p. 1 komp.; 
Malawski Marcin, JP p. obr. kraj. 4 komp. ,; Małek Jan, 32 p. 
obr. kraj. 2 komp.; Matoga Michał, 16 p. landszt 11 komp.; 
Matusik Antoni, 2 p. legionów; Matuszkiewicz Teofil, 1? p. 
obr. kraj. 6 komp.; Michniak Józef, rez. IG p. obr. kraj. 
9 komp.; Namysłowiki Ludwik, 2 p. legionów 1 komp.; 
Obrocki Franciszek, 56 p. p. 8 komp.; Oczkoicoki Kajetan, 
16 p. obr. kraj. 4 komp.; Pabijan Antoni, rez. 16 p. obr. kraj.
2 komp.; Pasternak Wincenty, 56 p. p. 16 komp.; Piekarski 
Jan, 16 p. obr. kraj. 11 komp.; "ieniążek Jan, 16 p. obr. 
kraj. 3 Ł utnp.; Pietraszko Andrzej, rez. 56 p. p. <■ komp,; 
Pulit Franciszek, 32 p. obi. kraj. 4 komp.; , ?omik hranc, 
szek, 16 p. obr. kraj. 2 komo.; Rudy Ignacy, 34 p. obr. k ia j.; 
Rzybczyński Tomasz, 13 p p. 3 komp.; Siudut Jakób, 32 p. 
obr. kraj. 1 komp.; Siedź Wincenty, 20 p .p. 12 komp.; Soł­
tys Stan*słi w, 16 p. obr. kraj. 1 k omp.; Swięszek Jan, 16 p. 
obr. kraj. 11 komp.; Syjota Ludwik, 54 p.p. 11 komp.; Sza­
rek Franciszek, 16 p. obr. kraj. 4 komp.; Szczerba Wiktor, 
34 p. obr. ki tj.; Szczypuła Józef 16 p. obr. kraj. t komp.; 
Szewczyk Wincenty, 56 p. p. 10 Komp.; Szwab Jan, 32 p. 
obr. kraj. 1C comp.; Walczak Franciszek, 16 p. obr. kraj. 
7 komp.; Wilczek Antoni, rez. 16 p. obr. kraj'. 5 komp.; 
Włodarczyk Paweł, rez. 20 p. p. 10 komp.; Wojcieszek Ka­
zimierz, 77 p. p. 4 komp.; Wójcik Jakób, 32 p. obr. kraj.
4 komp.; Wojtas Wojciech, 16 p. landszt. 12 komp.; Wojto­
wicz Jan, 36 p. obr. kraj. 1 komp.; Wołoch Frarciszsk, 
56 p. p. 15 komp.; Zabrzeński Sebastyan, rez. 20 p. p. 3 komp.; 
Zaporowski Władysław, 16 p. obr. kraj. 4 komp.; Zygmunt 
Stanisław, rez. 20 p. p. 9 koirp.;

Biuro wywiadowcze me ma dotychczas żadnej wia­
domości.

Tizeci nakład kalendarza „Piasta
wyszedł z druku. Wysyłkę rozpoczęliśmy w piątek. 

Zaznaczamy, źe kalendarz wysyłamy tylko tym, którzy 
z góry nadeślą pieniądze. Kto nam zyska dwóch no­
wych, całorocznych prenumeratorów, Otrzyma kalen­
darz zadarmo.

Każdy nowy prenumerator „Piasta", który do 20 
b. m. nadeśle całoroczną prenumeratę, otrzyma zadarmo 
piękną mapę terenn wojny z Rosyą.
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Czia; gospodarczy.
Sita pociąrjnwa dla rolników.
G. k. Ministerstwo rolnictwa zarządziło za­

kuj " ig 1500 koni i 2000 w ołów  roDoczych, które 
będą oddane rolniko.n galicyjskim  p o  cenie ku 
pna. Pierwsze przesyłki koni zaczną nadchodzić 
za kilka dni w prost pod  adresami zam aw iających. 
Zam ówienia należy nadsyiać do Komitetu c. k. 
Tow arzystw a roln iczego krakow skiego (K raków , 
PL Szczepański Ł. 8).

W  zgłoszeniu na la ły  podać dokładny adres 
zam aw iającego: Imię, nazwisKo, m iejsce zamie­
szkania, numer domu, urząd pocztow y, urząd te­
legraficzny, stacy'. kolejow ą w yładow czą oraz 
najw yższą cenę kupna, po  której zam awiający 
gotów  jest konia lub wołu odebrać.

Sioimy maszynami rzędowsmi, 
a zaoszczędzimy dużo ziarna.
Ogólny brak i bardzo wysoka cen* ziarna do 

giewn powinny skłonie rolników do lak najdalej idlą- 
jego oszczędzania ziarna. Trzeba oszczędzać, aby z po­
woda braku nasienia nie zostawić jakiego poła nieob- 
siacego, lub obsiać, ale za rzadko. Należałoby więc le­
pie;' ziemię .prawić i lep;ei znawozió, aby można było 
siać rzadziej, oszczędzić ziarna, a mimo to plonu nie 
uszczuplić. Jednak o lepszej niż zwykle uprawie, czy 
koszem nawożenia w obecnych warunkach mowy być 
Hie może. Trzeba zatem radzić sobie w inny sposob: 
n e l e ż y  s i a ć  m a s z y n a m i ,  rzędowo, nie zaś sze- 
rekorzntnie, a w ten sposób zaoszczędzi się trzecią c" ęść 
i asiena.

Przy siewie szerokorzutnym padt ziarno tam, 
gdzie je przypadek zaniesie: jedno padnie głęboko mię­
dzy g.:iby i potem, przykryte grubą warstw? ziemi, ni­
gdy już nie wzejdzie —  inne zostanie pod wierzchem 
nic przykryte i to wydzióbie ptactwo, albo zginie wsku­
tek braku wilgoci. Niektóre znowu padną tak blisko 
Siebie, że tylko jedno z nich rozwinie się w nową ro- 
(li .ę a inne zagłuszy. Gdzieindziej zaS padnie muiej 
ziarna, wskutek czego mniej roślin tam stanie, niżby 
mogło. W  każdym razie przy siewie takim znaczna część 
ziarna mnsi przepaść.

Inrczej przy siewie rzędowym.
Ma«tj na robi Jobie rowki tak głębokie, jak po­

trzeba, na dnie ich osadza ziarna mniej więcej w rów-

girch odstępach od siebie i wszystkJe równo przykrywa, 
ość wysiewu, jakoteż głębokość przykrycia można do­
kładnie* regu.ova, zr leżnie od grmnkn ziarna i uro­

dzajności gleby. Wskutek równomiernego rozpieszcze­
nia ziarna po całąj powierzchni poia i równego przy­
krycia są wszystkie ziarna1 w równych i najlepszych 
dla sisbie warunkach i każda mu możność rozwinięcia 
■ię w nową roślinę. Wprawdzie i tu nie ka/de wyro­
śnie ale w kaidym razi1 bez porównania mniej zginie, 
Błż przy siewie rzerol orzutnym. Możemy więc rzędowo 
»iav o tyle mniej, ile mniej marna przepada, a więc 
około jedną trzecią mniej, niż przy siewie tzeroko- 
m tnym .

Korzyści siewu rzędowego polegają jednak nie, 
tylko na oszczędności nasienia, ale na zwiększeniu 
plonu i na lepszem wykształceniu się przyszłego ziarna. 
Rośliny, zasiane rzędowo, rozwijają się lepiej, mogą bo­
wiem, nie przeszkadzając jedna drugiej, wykorzystać 
pokarmy z ziemi, mogą więcej korzystać ze słońca, któ­
rego promienie dochodzą między rzędy, aż do dolnych 
częśa źdźbeł i wzmacniają je przeciw wylęganiu, prze­
ciw rdzy i innym szkodom. Rzędowo zasiane zboża ła­
twiej plewić, a nawet inożna motykami zruszać ziemię 
i niszczyć chwasty między rzędami, co przy nie dużym 
nakładzie pracy bardzo znacznie plon podnosi.

Mimo tak oczywistej wyższości siewu rzędowego, 
n: e stosnją go nasi włościanie tak często, jakby na to, 
zasługiwał. Puwodem tego jest to, że u nas wogóle je­
szcze mało jest postępu w rolnictwie. Często uprawa 
zagonowa, ziperzenie pól i wogóie niedostateczna upra­
wa utrudnia wprowadzenie tej tak pożytecznej maszyny. 
Ale gdy teraz rozchodzi się o moż'iwie największą 
oszczędność rasienia, gdy ono jest dw» lub trzy razyf 
droższe, niż zwykle i gdy go nawet dustać nie można 
tyle, ile potrzeba, to należy Lżyt słownika, gdzie się 
tylko da, bo nim zasiejemy tą samą ilością ziarna pół­
tora razy tyle pola, co rękami.

Należy więc wywlec każdy siewnik, jaki kto ma 
i Każdym siać jaL najwięcej; niech ani godziny nie stoi 
próżno, niech jeden drugiemu pożycza tej maszyny 
da>-mo lab za opłatą, a gdzie jej wcale niema, tam ją 
należy jak najspieszniej sprowadzić; opłać, się to w je­
dnej wiośnie.

Całkiem prosty rachunek może każdego o tem 
prz< kc na.

Siewnik 11-rzędowy najlepszej nurki kosztuje 450 
koron. Nim uiożna obsiać dziennie 4 do 5 morgow, a jo- 
2ek na mórg wysiewamy ręczn e 100 kg. nasienia, to 
aiewnikiem wystarczy w zupełności siać tylko 70 kg.' 
Zaoszczędzi się więc na morgu 30 kg. ziarna, które 
przy obecnych cenach warte jest, bardzo nisko ceniąc 
(po 50 h za 1 kg.), 15 K. W  jednym dniu obsiewając 
siewnikmm 4 morgi, zarobimy na czysto 60 K. Jeśli 
siewnik będzie w ruchu podczas wiosny tylko 8 dni, 
to pokry'6 z nadwyżką cały koszt jego zakupna. Czyż 
można znaleść bardziej opłacającą sh* maszynę?

Dodać jeszcze trzeba, że obecnie brak na wsi sie- 
waczy, a ktobądź ięcznie dobrze a;e zasieje, do ob sługi 
maszyny zaś nie potrzeba wprawnej ręki, trzeba tylko 
obznajomić się z nas cawianiem maszyny. Co prawda, 
potrzeba do pociągu siewnika koni, których te-az jest 
bardzo mało. ale gdy się zważy, Le jednym kor iem mc-, 
żna ze trzy morgi dziennie zasiać i że na tem oszczę*l 
dza się blisko 100 kg. nasienia, to chyba warto ostat­
nie zwierzę zaprzadz do siewnika.

Dr Bronisław Haupt 
kierownik działu maszynovego Syndykatu rolni izego
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Nasi bohaterzy.
Sławą polsk iego żołnierza rozbr śmie wał ongi 

'Świat cały. Sława ta nie przebrzm iała. G dy ktoś 
p o  w ojnie obecnej, najstraszniejszej w dziejach, 
będzie czytał historyę tej w ojny, temu żyw o staną 
przed oczym a bohaterskie czyny  naszych żołnie­
rzy, którzy okazali światu całemu, że nie masz 
żołnierza nad Polaka, że naród, który  ma takich 
synów, ma praw o do lepszej doli.

Prasa wiedeńska niezbyt serdecznie zajm uje 
się bohaterstwem  naszych żołnierzy. Pisze ona 
długo i szeroko o rozm aitych czynach lionw edów  
i żołnierzy niemieckich —  o naszych żołnierzach, 
k tórzy  w tej w ojnie w yw alczyli najw iększe zw y­
cięstwa, zazw yczaj milczy. Ale za to nie napomina
0 nich naczelna kom enda, która najlepiej wie, jak 
się b iją  nasi. W yrazem  uznania naczelnej kom endy 
dla naszych bohaterów  są te szeregi odznaczeń, 
udzielonych naszym  żołnierzom , odznaczeń, o k tó ­
rych  co jakiś czas stale się dow iadujem y. Poniżej 
zam ieszczam y wykaz naszych bohaterów, odzna­
czonych  za waleczność w czasach ostatnich. Są 
m iędzy odznaczonym i piechurzy, są ulani, są ar- 
tylerzyści, saperzy, wszystkie rodza je  broni, co 
dow odzi, że u nas niema wyjątków , nasi żołnie­
rze w szyscy biją się świetnie, w szyscy są boha 
terami, aczkolw iek ta w ojna jest jedną z naszych 
na jokropniejszych  narodow ych  tragedyj, bo  nie­
raz trzeba się bić z —  r o d z o n y m i  braćmi.

S r e b r n e  k r z y ż e  z a s ł u g i  z k o r o n ą  na wstędze 
medalu waleczności otrzymali: wachmistrz Jerzy Kliczewski 
w 16 zakładzie sanitarnym brygady, feldwebel Edward 
Skreto^-cz w 55 p. p., pionier Paweł Lipawski, plutonowi 
Józef Rajchel i Rudolf Starosta, wreszcie wachmistrz żan- 
darmeryi Mikołaj Laskowski.

S r e b r n e  m e d a l e  I k l a s y  z naczelnej komeudy 
armii otrzymali za walec®iość: plutonowy Jan Wysocki, 
kapral Michał Derkacz, Juliai Obarczyk, Karol Zajączkow­
ski, jeduor. ochotnik Karol Filipowicz, szeregowiec Jan Pa- 
rylak — wszyscy w 30 p. p.; feldwebel Tomasz Jużwiak 
w 82 batalionie strzelców polnych, plutonowy Hugo Czer­
nicki, 5 p. dragonów, plutoi owy St. Wójtów, kapral Józef 
Dobryn i Franciszek Zieliński — wszyscy przy 8 batalionie 
saperów; plutonowy Emil Niżałkowski, kapral Piotr Kru- 
jncki -  przy 11 dywizyi Konnej artyleryi; wachmistrze An­
toni Broż, Jan iieć i plutonowy J. Bieniakowski w f  p. 
ułanów; kaprale Kazimierz Kozur, Jan Krochmal, Bartłomiej 
Prokopek i St. Wójcik w 3 p. ułanów; plutonowy Andrzej 
Łowicki, 215 batalion posp. ruszenia, chorąży Michał Guzik
1 kapral Fr. Pizafran w 1 p. p. obrony kraj., pospolitak Jan 
Litwin, batul. Nr 111/51.

S r e b r n e  m e d a l e  H k l a s y  za waleczność otrzy­
mali: feldwebel Bolesław Rydz, plutonowi Jan Kowalczuk, 
Michał Mazurkiewicz, Michał Szaweł, kaprale Eliasz Dzia­
dek, Stefan Szych, kaprale Fr. Domański, Andrzej Manorek, 
•Fr. Maksymowicz, Karol Sawa, Zygmunt Bardach, St ka- 
Smień, J.°n Kołodziej, Wiktor Kuniewicz-Sawicki, Stefan Ma- 
reniak, Ignacy Tyski, szeregowiec Piotr Kosak — wszyscy 

jw 30 p. p.; plutonowy Karol Łopatkiewicz, Fr. Tyn, kano- 
Jnier Jan Potomek — wszyscy w 2 p. artyleryi forteczuej; 
1 pospolitacy-kaprale Jan Moskwa i Jerzy Zaja - — obaj w 11 
szpitalu dywizyjnym; plutonowy Stefan Gajewski i Karol 
Smolka, obaj w 2 p. artyleryi fortecznej; pospolitacy Adam 

iSierzęga, Walenty Kędzior, Paweł Baranowski, Andrzej Świ­
stak w 302 batalionie posp. ruszenia; feldweoei St. Macie­

jowski, plutonowi Fr. Gajewski, kapral Jan Miskowicz, sze­
regowiec Jan Kamoń w 106 uatalionie posp. rnszenia; ka­
pral Piotr Halama, ułani Rudolf Kozurek, Wojciech Mól, 
'Andrzej Barwiołek Jan R^dausek i Alojzy Lestiński w 5 p. 
■Jiłanów: feldwebel Józef Markiewicz i kapral Marcin Lecz-

ozyszyn w 224 batalionie posp. ruszenia; kapra! Michał Ku- 
basowski w 19 p. p. posp. ruszer a, trębacz batalionowy Ka­
rol Górka w 51 p. p .; jednor. ochotnik plutonowy B. Woja- 
nowski, Zygmunt Szczepanek. Włodzimierz Wolański, M. 
Zazuliak, Jó*.ef Zawecki w 41 p. p.; st. strzelec Marek Stary 
i Wincenty Humar w 20 batalionie strzelców; feldwebel Ro­
man Święcicki, plutonowy Piotr Stabieszowski, saperzy Mi­
kołaj Górecki i Henryk Ranner - w 3 batalio nie‘saperów; 
wachmistrz Roman Jordan, plutonowy Franciszek Biernat, 
Franciszek Janeczko, Paździo^a: kaprale Józef Bury, Józef 
Chmielek, Ludwik Tyrka, Jan Wilczyński Józef Zając, Jó- 
z3f Stepek, ułani Franciszek Chwistek, Stefan Dubiś, Antoni 
Kopera, Władysław Siwiec— wszyscy w 2 p. ułanów; wach 
misirz Jtanisław Rayman. wachmistrz Karol Tobisz, pluto­
nowi Robert Błażej, Adam Lachcik, plutonowi Jan Kowal, 
Michał Uruski, kaprale Filip Borowicz, Jan Czech, Wojciech 
Kawula, Józef Podolak, ułani Jan Guzek i Piotr Peiłowski — 
wszyscy w 3 p. ułanów; kaprale Cyryl Czajuowski, Antoni 
Kielichówski, szeregowcy Teodor Daszkiewicz, Leou Szei- 
bneh, Antoni Bajsdrutvicz, Fr. Witroszyński, Antoni Ciniaw- 
ski i Mikołaj Latocki — wszyscy z 20 p. p. obrony kraj.; 
plutonowi Michał l̂aj^c, FeliKs Pieniążek, Michał Stanisław 
ski i szeregowiec Paweł Kaczor — wszyscy w 36 pułku obrony 
kraj., frajter Piotr Bratkowski w tym samym pułku; plu­
tonowy Zygmunt Mastiewicz, kapral St. Bilewicz — obaj 
przy 43 dywizyi haubic oorony kia].; wachmistrz Jan Ja- 
śniowsKi, plutonowi Władysław Morawski, Autoni Peic, 
Eliasz Grabowiecki, kaprale Aleksander Zabrodzki, ułan Mi' 
chał Adamiszyn — wszyscy w 1 p. ułanów obrony kraj.; 
wachmistrze Stefan Chara, Jan Hamlnło, Michał Gołąb, Jan 
Leśny, Józef Stysz, V: alenty Toda, Michał ' irea, Jan Wru­
cha; plutonowi Jan Bajek, B. Korzeniowski, Józef Mydeł, 
Łukasz Ogrodnik, Fr. Piątek, Wawrzyniec TarKa, Vr ein 
Weber; kaprale Jan Bieniasz, Andrzej Czuczmau, Emil Gre­
gor Józef Hałaez, Jat Kut, Michał Łutok, Andrzej Marci­
niak, Teodor Noga, Władysław Pepiak, Amoni Przykopa{ 
Marciu Sokołowski, Michał Wołoszyn, Michał Żymirko, ułani 
Piotr Dyuyś, Jan Jedynak, Jan Kuźmiński, Wojciech Mazur, 
Jan Pa włos i Wojciech Miło — wszyscy przy 6 p. ułanów.

Z K o m e n d y  s i ł  b a ł k a ' i s K i o h  o t r z y m a l i  za 
w a l e c z n o ś ć  s r e b r n e  me d a l e  II k l a s y :  feldwebel 
Zygmunt Górka, plutonowy Jakób Wurus kapral Ignacy 
Płaskoń, kaprale Józef Kołodziej, Józef Staszek, Jan Stoch, 
Jan Klimentowski, Paweł Krygowski, Fr. Nowak; szeregowcy 
Antoni Bognski, Jan Pociecha, Józef Wanat, Franciszek Cię­
ciwa, Ignacy Dec, Józef Gajewski, Józef Grzegorzak, Michał 
Hebda, Jan Kaleta, Stefan Kijak, Franciszek Król, Michał 
Kudłacz, Andrzej Lasok, Jakób Ludwin, Marcin Magdzier- 
czyk, Józef Matysiewicz, Wojciech Mrozek, Józef Noga, Win­
centy Pasternak, Fr. Oleśniewicz, J an T>rzychocki. Jan Ra- 
facz, Marcin Rola, Fr. Sikoń, Michał Tokarczyk, Sebastyan 
W&cłasrik, Antoni Wróbel. Andrzej Zelek -  wszyscy z 20 
p. p. Takie same medale itrzymali: kapral Teofil Lisowiec, 
szeregowcy Antoni Bratnik, Andrzej Dadej i Fr. Głowacki — 
wszyscy w 57 p. p.

P o c h w a l n e  u z n a n i e  od naczelnej komendy armii 
otrzymali feldweble Fr. Czarnecki i Karol Molitor w 13 p. p. 
posp. ruszenia.

Oto lista odznaczeń naszych żołn ierzy z osta­
tnich dni. W ystarcza ona, aoy  świat wiedział, jak  
się biją nasi żołnierze, nasi bohaterzy i by  świat 
putem należycie to ich męstwo ocenił i w yn agro­
dził całemu narodow i.
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Kancelarya adwokata
Dra Bolesława Mikiewicza

obrpńcy w sprawach cywilnych i wojskowych 
znajduje się 3—5

w Krakowie, ul. Kanonicza I. 22.
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Ranni i polegli na wojnie.
Wykaz nazwisk polskich żołnierzy z list strat Nr 65 (dokończenie), 66, 67 i 68 wydanych

przez ministerstwu wojny.
Skrócenia: p. p. —  pułk piechoty; żołn. —  żołnierz; piat. —  plutonowy; landszt. —  landszturm; obr. kr. —  ob”OHJ

krajowa (landwerzysta).
(Dokończenie listy strat Nr. 65).

Ranni z 4 5  pułku piechoty.
Durniak Mikołaj, żołn.
Findysz Wojciech, rez. Fuła Starań, kapr.
Gemza Jan, żołn. Gerlach Włodzimierz, kapral.

Głowir Jan (albo Głowiz), żołn.
Hudyk Teodor, rez. Holak, żołn. 6 komp.
Iwanik, żołn. 6 komp.
Jazła Piotr, żołn.
Kądziołką Michał, rez. frajt. Kiczak Jas, żołn.

7 komp. Eiczak Jan, żołn. 8 komp. Eołacz Józef, kapr. 
Krug Michał, żołn. Krupa Antoni, rez. Krzywda Józef,
żołn. Kubaszczyk, żołn. 6 komp. Kulasiewicz Szymon,
żołn. Kurawski Piotr, rez.

Maczuzak Mikołaj, kapr. Markowski, żołn. 6 komp. 
Mazur Bronisław, żcłn. Modzian Antoni, kapr. 

Osekowski Antoni, plut.
Pelczar Albiu, żołn. Piotrowski Kazimierz, żołn. 

Pisulak Michał, rez. Popowicz Andrzej, żołn.
Romanik Jerzy, żołn. Ryszawiec Michał, żołn. 
Sigora, żołn. 6 komp. Soliszyn Michał, żołn. Stach 

Józef, żołn. Stec, żołu. 6 komp. Stefański Kazimierz, 
rez. frajt. Suchy St< fan, żołn.

Tarnawczyk Jnlian, rez. Turko Teodor, żołn. Tyma 
Michał, żołn.

Warcholuk Leon, żołn. Wierdak Józef, żołn. W ój­
cik Jan. frajt. 7 komp. Wołoszczak Kazimierz, żołn. Wo- 
łoszczuk, żołn. 6 komp.

Zieliński Franciszek, frajter 8 komp.

Zabici z innych pułków.
Balcar Franciszek, 30 p. obr. kraj. 11 komp. 
Faltys Karol, żołn. 30 p. obr. kraj. 2 komp. 
Greehowski Andrzej, forysic 30 p. obrony kraj. 

y komi>. Gudzowaty Piotr, rez. 33 p. obr. kraj. 6 komp. 
Heimanow.cz Mikołaj, żołn. 9 p. obr. kraj. 1 komp. 
Jurczyszyn Paweł, rez. kapr. 33 p. obr. kr. 7 komp. 
Lorenz Józef, kapr. 90 p. p. 3 komp., z Brzozy 

Stadnickiej (Łańcut), 1890.
Madurowicz Michał, rez. kapr. 33 p. obr. kraj.

2 komp. Mileszowicz Biliński Jan, 33 p. obr. kraj.
3 komp. Monasterski Ignacy, frajter 33 p. obr. kraj.
8 komp.

“ ar&a Jan, żołn. 30 p. obr. kraj. 9 komp. 
Rozkwut Józef, rez. 33 p. obr. kraj., 1886. 
Stempicki Mikołaj, żołn. 33 p. obr. kraj. 8 komp., 

1891. Synowodski Jan, 33 p obr. kraj. 9 komp. Szutyk 
Jan, rez. 33 p. obr. kraj. 8 komp.

Urban Jan, kapr. 30 p. obr. kraj. 10 komp. 
Waragasz Szymon, rez. 33 p. obr. kraj. 4 komp.

Ranni z innych pułków.
Brański Ignacy, frajt. 96 p. p.
Urb$p,Józe_f ipłp. 98 p. p .> “

W lićoie strat Nr 66
znajdujemy następujące polskie nazwiska:

Z a b i c i .
Korzeniowski Franciszek, form. 2 p. artyl. forfr* * 

3 komp., z Wysokiej (Wadowice), 1891.
Maadiak Jan, żom. 7 p. obr. kraj. 6 komp.
Pyniaka Piotr, żołn, 35 p. landszt. 13 komp.
Skompski Szczepan, żołn. 35 p. landszt. 15 komp,' 

Szczypka Jan, żołn. 100 p. p. 10 komp., ze Śląska.’ *^

R a n n i .
Adamns Andrzej, żołn. 100 p. p., ze Śląska.
Boos Adam, frajt. 7 p. obr. kraj. (Radziechów), 1890.
Osremuga Wincenty, 3 dyw. ciężk. artyl., z Białej 

(Myślenice). Chomyk Jan, frajt. 35 p. landszt. Choroste 
cki Piotr, żołn. 80 p. p. Czinczala Jan, żołn. 100 p. p., 
ze Śląska. Czajka Piotr, żołn. 35 p. landszt.

Dodek Stefan, kapr. 5 dyw. artyl. Dyszuk Mikołaj, 
żołn. 7 p. obr. kraj.

Gawrik Tomasz, 5 dyw. artyl. Gołka Łnkasz, żołn,
7 p. obr. kraj. Górski Piotr, żołn. 85 p. landszt. Gróde­
cki Piotr, frajt. 36 p. landszt. ;)

Helios Karol, kapr. 100 p. p., ze Sląsna. Horya 
Piotr, żołn. 7 p. ebr. kraj. /

Jaroszewski Mikołaj, żołn. 36 p. landszt.
Kanasiuk Jan, plut. 7 p. obr. kraj. Kania Karol, 

żołn. 100 p. p., ze Śląska. Koznszko Andrzej, żołn. 35 p. 
landszt. Kroczek Antoni, żołn. 100 p. p., ze Śląska. 
Kruczek Jan, kapr. 100 p. p., ze Śląska. Kwiatek Fran­
ciszek, kapr. 100 p. p., z Ł^ków (Brzesko).

Lasoła Jan, rez. 100 p. p., ze Śląska. Lercnn Fe­
liks, żołn. 35 p. landszt.

Mazurozak Paweł, żołn. 80 p. p. Morawski Mie­
czysław, rez. 100 p. p., z Krakowa, 1895. Moszyński 
Jan, frajt 35 p. landszt.

Patiknla Jan, żołn. 54 p. p., ze Złotnik (Mielec) 
Pisarek Franciszek, żołn. 100 p. p., ze Śląska. Pań Grze­
gorz, kapr. 35 p. landszt.

Rozum Ludwik, ,ez. 7 p. obr. kraj. Rudyk Michał, 
żołn. 7 p. obr. kraj. (Kołomyja).

Samiec Paweł, żołn. 100 p. p., ze Śląska Skrzy­
pek Floryan, rez. 100 p.p., ze Śląska. Spodniak Antoni, 
29 bat. strzelców poln. Steciuk Michał, żołn. 7 p. obr. 
kraj. Stoliński Tomasz, żołn. 100 p. p., ze Śląska. Subik 
Michał, żołn. 54 p. p. (Strzygzów). Szmigielski Tomasz, 
żołn. 35 p. landszt. Szmolka Andrzej 5 dyw. artyl. Szto- 
klasz Wincenty, 5 dyw. artyi.

Trzaskacz Stanisław, żołn. 64 p. p (Tarnów) 1891
W idziak Jan, frajt. 35 p landszt. Widziik Józefa 

żołn. 35 p. landszt. Wybraniec Franciszek, żołn, 100 p.p , 
ze Śląska.

Znra Jan. kapr. 27 p. nbr. krai
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U z u p e ł n i e n i a .
W  liście strat Nr 9 zamiast Szeliga Roman ma 

być Szegliga Jan, 80 p. p. 14 komp., 1882, zabity. W li­
ście strat Nr 16 zamiast Błaszak Józef Andrzej ma być 
Błasiak Józef Andrzej, 56 p. p., z Porąbki (Biała), ranny. 
Zamiast Hromik Jakób ma być Chromik Jakób, kapr. 
56 p. p., z Dworów (Oświęcim), ranny Zamiast Debet 
Michał ma być Dybet Michał, 56 p. p., z OsieczaD (My­
ślenice), ranny. Zamiast Jago-sz Roman ma być Jagosz 
Roman, rez. 56 p. p., z Radziechowów (Żywiec), ranny. 
Zamiast Gara Jan ma być Góra Jan, kapr. 56 p. p., 
z Janowic (Biała), ranny. Zamiast Gonszorek Jan ma 
być Gąsiorek Jan, 56 p. p., z Osielca, ranny. Zamiast 
Klysz Tomas* ma być Klyś Tomasz, rez, 56 p. p., z Mię­
dzybrodzia, ranny. Zamiast Kucza Józef ma być Kndzia 
Józef, rez. 56 p. p , ze Skamcy (Wadowice), ranny, Za­
miast Moliua Antoni ma być Malina Antoni, 56 p. p., 
Łe Skawinki (Wadowice), ranny. Zamiast Papis Antoni 
ma być Pabis Antoni, 56 p. p , z Wieprza (Wadowice), 
ranny. Zamiast Wyrczik Otto ma być Wierciik Otto, 
56 p. p., ze Stryszowa (Wadowice), ranny.

W liście strat Nr SI zamiast Choank Łukasz ma
być Chomik Łnkasz, rez. 80 p. p., ranny. Zamiast Ku- 
cyna Jnn ma być Kucyaa Stefcn, 80 p. p., ranny.

' W  l i s o i j  itrat N r  6 7
znajdnjemy następujące polskie nazwiska:

Zabici z 18 pułku landszturmu.
Bryliński Jan, żołn., z Grocho irców (Przemyśl), 1877.
Duda Jan, kapr., z Wojkówki (Krosno), 1878.
Kamas Antoni, plot. (Brzozów), 1879.
Taras Micńał, żołn. z Ghodnowic (Przemyśl), 1876.
Ulijnik Stefan, żołn. (Lisko>, 1878.

Ranni z 18 pułku Jandszturmu.
Bagień Jan, żołn., ze Saaoczan (f  rzemyśl). Ba.na 

Stefan, żołn., z Komańczy (Sanok). Bielak Władysław, 
ż o łr , z Rymanowa. BieniaFiancipzei', żołn., z Korczyny, 
Biłaś Stanisław, frp.it., z Tyrawy Wołoskiej (Sanok). 
Boczar Jan, Kapr., z Komborni (Krosno). Bodnik Łukasz, 
fcełn, z Wysoczan (Sanok). Bogacz Maciej, plnt., z Ró­
wnego (Krosno), BronJa Andizej, żołn, z Mościańca 
(Sanok). Buczek, żołn. Butyn Grzegorz, żołn., z Rajs siego 
(Lisko). Bystrycki Michał, frajt., z Iwonicza.

Ghomentowaki Franciszek, plut., z Łęków (Krosno). 
Jbrzan Władysław, żołn. (Brzozów).

D srewlany Andrzej, żołn. (Przemyśl). Domnieki 
Michał, żołn,, z W ysuczan (Sanok). Dzinban Józef, plnt., 
te Sanoka.

F.-ączek Antoni, płut., z Kobylan (Krosno).
Greszczyszyn Józef; żoł*\, z Lrlińa (Sanuk). Gro­

mek Sebastyan, żołn., z Poroszówki (Krosno).
Hamelak Jan, żołn., z Leszczyn (Dobromil). fla- 

wiylak Stefan, żołn. (Dobromil).
Iwanyk Teodor, żołn., z Równego (Lisko).
Kociuba Kasper, żołn. (Brzuzów). Kocnr Wawrzi 

niec, żołn., z Wiecznej (Krosno). Kopczak Grzegorz, plut. 
(Krosno). Korzec Piotr, plut., z Lipowicy (Krosno). Ko­
siba Jan, żołn., z (iłówienki (Krosno). Krawec Teodor, 
żołn., z Olchowic (Krosno). Kubit Franciszek, żołn., z 9n- 
chodołn (Krosno). Kwołek Tomasz, kapr., z Komborni 
(Kiosno)

Lorenc Wojciech, żołn., z Krościenka Wyżnego, 
Lorenc Wojciech, żołn., syn Walentego, i  Krościenka 
Wyżnego.

Łak. zewski Andrzej, kapral, i  Podniebyłego 
(Krosno).

Meion Antoni, żołn, z Puław (Sanok). Michalczyk 
Błażej, żołn, z M&cnówki (Krosno). Mochnablr Misołaj, 
żołn., z OzŁmej (Lisko). Mocne Józef, kapr, z Pako* 
szówki (Sanok). Mucha Jan, żoł n. Mudryk Antoni, żołn.

Niemiec Kasper, żola. z Wojtkówiri (Krosno).
Fapciak Stanisław, żołc., z Wrocanki (Krosno). 

Piskosz Konstanty, żom. (Krosno). Popiel Franciszek, 
żałn. Potoczny Andrzej, żom (Brzozów). Prngar Cyryl 
żołn., z Krościenka Wyżnego. Ptaszek Józef, żołn., z Ró­
wnego (Kromo). Pucnalik Ignacy, żołn, z Jaślisk.

Rogalski Jan, frajt, z Korczyny. Rosowsk: Piotr, 
plnt, z Gróchowców (Przemyśl).

Skoczołek Jóief, żołn, z Niebieszczen (Sanok). So* 
cha Józof, frajt, z Białobrzegów (SmoK). Sokalski Jan, 
żołn. (Dobromil). Sokół Michał, żołn, z Niebieszczan (S** 
nok). Sznbelak Michał, fory sic, z Olszanicy (Lisko). 
Szul Antoni, żołn, z Komborni (Krosno).

Walczewski Ludwik, feldf. Wasylewicz Stefan 
żołn. Węgrzyn Stef ar, żołn, ze Stróż (Sanok). W i’ns: 
Jan, żołn. Winiarski Józef, żołn , z Korczyny Wróbc 
Stanisław, żołn, z Piatrówki (Krosno).

Zaidel Franciszek, żołn., z Główienki .'Krosno). 
Zgłobick. Kazimierz, żołn. (Bizozow). Ziajka Andrzej 
żołn, z Posady Górnej (Sanok).

Zabici z 17 pułku landszturmu.
Kolasa Józef, rei.
Mohrzycki Jan, ułan. Mokorycki Jan, ułan, 4 komp
Nitka Walenty, żołn. 1 komp, 1879. Nitka Jnliai 

Walenty, żołn. Nowak Wojciech, frajt.
Rachwał Jakób, żołn
Studolak Stanisław, frajt. Szczepanek Antoni, żoła. 

4 komp. Szpara Jan, rez.

Ranni z 17 pułku landszturmu.
Baran Jan, rez. Bobowski Andrzej, żołn.
Jankowski Wawrzyniec, żołn. Jaskółka Piotr, żołn.
Kata Micnał, żołn.
M ą z£& Adam, rez. Mądro Józel, żołn.
Pleban Paweł, żołn.
Rzepka Józef, żołn.
Stanoch Józef. żołn. Szyper Jan, rez.

Zabici z innych pułków.
Cnarcnut Paweł, rez. 35 p. obr. kr ej. 3 komp.
Gaspar Jer. y rez. 36 oddz, telef.
Kaczkowski Jan, 11 dyw.artyl, z Jabłonowa, 188}
Mięki Józef rez. 89 p. p , ■ T „ ’ieł Izy (Mościska)
Wertelecki Andrzej, ułan 6 p. ułanów, z Twier­

dzy, 187S,

Ranni z innych pułków.
Bnbeńko Piotr, forygic 3 dyw. ciężk. artyl.
Gardzilewicz Józef, kapr. 11 dyw. ciezk. arty*
Jnztdewicz Teodor, rez. 35 p. obr. kraj.
Kozibroda Jan, frajt. 35 p- obr. kraj.
Mańko Tomasz, rez. C5 p. obr. kraj. Myczko Jan, 

rez. 11 bat. saperów.
Osada Michał, żołn. 34- p. landszt.
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Palczuk Konstanty, rez. 11 bat. seperów. Paster­
nak Mikołaj, żołn. 9 p. obr. kraj.

Rokosz Wojciech, żołn. 90 p. p.
Skalski Michał, 11 dyw. artyl. Solski Jan, 11 bat. 

saperów.
Śliwa Walenty, żołn. 34 p. landszt.
Waganow.cz Michał, rez. 11 bat saperów.
Zając Piotr, 3 dyw. ciężk. artyl. Zima Józef, żołn- 

10 p. landszt.

U z u p e l n i e m n .
W liście strat Nr 13 zamiast Sarychta, ma być: 

Zarychta, rez. 42 p. p., z Ryglic (.Tarnów;, ranny.

W  liś c i#  s tra t  N r  6 8
znajdnjemy następujące nazwiska polskich żołnierzy:

Zabici z 13 pułku piechoty.
Anielski Kazinrorz, żołn. 1 komp. z Kamienicy 

(Bochnia), 1890.
Baran Michał, żołn. 6 komp., z Kaszowa (Kraków),

1887.
Czekaj Kazimierz, zołn. 6 komp., z Rybnej, 1888.
Dzierwa Józef, frajt. 10 komp. (Wieliczka), 1887,
Faryna Wojciech, żołn. 14 komp., z Brzezinek 

(Chrzanów), 1887. Fitek Jan, kapr. 1 komp., z Nowej 
Góry (Chrzanów), 1891. Forba Franciszek, żołn. 16 komp., 
z Kobierzyna, 1889.

Gibryś Franciszek, frajt 15 komp., z Wieliczki, 
1887. Gaj Wincenty, żołn. 12 komp., z Woli Filip. 
(Chrzanów), 1891. Gaie t Antoni, frajt. 4 komp., z Dą­
browicy (Bocunia), 1892. Gastoł Stanisław, żołn. 3 
komp., z Prokocima (Podgórze), 1892. Górniak Józef, 
żołn 10 komp., z Lgoty (Chrzanów), 1887.

Jagło Stanisław, żołn. 6 komp., z Brzezie (Boch 
nia), 1884. Jenik Leopold, żołn. 10 komp., ze Śląska, 
18^3 r.

Klbppel Henryk, żołn. 6 komp., z Dobczyc, 1888. 
Korpala Michał, piut. 10 komp., z Targoi/isia (Bochnia).
1887. Koziara Władysław, frajt. 1 komp. 1884. Kn- 
charski Romuald, żołn. 6 komp., z Jarosławia, 1890. 
Kuf ta Franciszek, rez. 1 komp., z Gierczyc (Bochnia),
1888.

Lagan Wiktor, frajt. 12 komp., z Dąbrowy (Chrza­
nów), 1882. Lechowicz Jan, feldf. 5 komp. (Gródek Ja­
gielloński), 1884. Leśniak Józef rez. 16 komp., z Wę- 
glówki (Wieliczka), 1887. _

Majka Stanisła ; kapr. 16 komp., z Toń (Kraków), 
1888. Marszałek Mieczysław, rez. 16 komp., i  Krakowa, 
1887.

Nosal Tomasz, żołn. 6 komp., z Woli Drwińskiej 
(Bochnia). 1890. Nos k Franciszek, żołn. 15 komp. z Ln- 
boczy (Kraków), 1888. Nowak Stanisław, żołn. 10 komp., 
z Zakliczyna (Wieliczka), 1883.

Obrat Wojciech, żołn. 10 komp., z Wieńca (Bo­
chnia), 1886

Pawela Wincenty, kapr. 10 komp., z Gromca 
(Chrzanów), 1888. Pazdzior Józef, rez. 13 komp, z Ba- 
czyna (Kraków), 1889. Pięt'. Piotr, żołn. 10 komp., z Rze­
zawy (Bochnie), 1890. Pilch Franciszek, żoł c komp., 
z*Książnicy (bochnia), 1887. Piwowarczyk Józef, żołn. 
6 kemp., z Trzm ny (Bochnia), 1890. Podgórski Wa­
wrzyniec, żołn. 10 komp., z Przegini Duchownej. 1880.

Potoczek Franeiszek, rez. 3 komp., z Libiąża Wielkiego 
1886.

Rycerz Józef, żołn. 4 komp., z Podgórza,. 1888.
Sidor Józef, plut. 12 komp. (Mosciskc), 1888. Si< 

kora Jan, żołn. 10 komp., ze Strojca (Chrzanów), 1886 
Stal Andrzej, frajt. 15 komp., z Borkn (Bochnia), 1888 
Stoklasa Franciszek, frajt. 8 komp., z Kolanowa (Bo 
chnia) 1887.

Trzos Andrzej, żołn. 12 komp., z Ostrowa (Prze­
myśl), 1885. Tynur Andrzej, plnt 1 komp., z Czyżyi 
(Kraków), 1888.

Uniat Jan, żołn. 10 komp. (Lwów), 1889.
W cisło Franciszek, żołn. 6 komp., z Bierzanowt 

(Wieliczka), 1894. Wędzicht. Jan, frajt. 3 komp., z Kan­
torowie (Kraków), 1885. Wilczek Józef, rez. 11 koup, 
z Buczyny (Cłuzanów), 1888. Witek EYanciisek Piotr 
żołn. 13 komp., z Kantorowie (Kraków), 1886.

ona Wincenty, żok. 6 komp., z Krakowa, 1887, 
nrek Franciszek, tapr. 3 komp., z Piasków Wiel­

kich (Podgórze), 1890.

Ranni z 13 pułku piechoty.
Adamczyk Karol, żołn., z Borkn FaJęckiego.
Balner Ferdjuand, żoin., z Dąbrowy (Chrzanów), 

Barnaś Wojciech, dobosz, z Borkn (Bochnia). Baranek 
Emil, żołn., ze Śląska. Baś Michał, żołn., z Czyżyn (Kra- 
»ów). Bębenek Antoni, rez., z Poręby Żegoty. Bestrocha 
Michał, kapr., z Nowej Góry (Chrzanów) Bętkowski Bła­
żej, żołn., z Sieprawia (Wieliczka). Białas Władysław, żołn., 
z Bolęciua (Chrzanów) Boba Józef, rez., c Płazy (Chiza-! 
nów) Bochenek Jan, zołn. 7 komp., z Wieliczki. Boche­
nek Jan, żołn. 14 komp., z Wieliczki. Boioń Józef, zołn. 
z Jacła. Brzeźniak Wojciech, z Zakrzowa (W cliczka], 
Bnjas Stanisław, żołn., z Sieprawia. Bnjniak Franciszek, 
żołn., z Jaworzna. Bnran Franciszek, żołn. 12 komp. 
Buzdygan Ssj mon, feldf., zHermanowa (Lwów). Buzdygan 
Stefan, żołn.., z Sierszy (Chrzanów). Bzowski Józef, żołn. 
7 komp. (Chrzanów).

Cachel Henryk, żołn., z Woli Batorskiej. Ciepaca 
Franciszek, żołn., z Jamki (Chrzanów). Ciołek Franci­
szek, żołn., z Grójca (Chrzanów). Ciapek Wincenty, żołn., 
z Grójca. Cmak Józef, żołn, z Woli Zabierzowskiej. Ćwik 
Jan, żołn., z Byczyny (Chrzauów). 'Czerw Antoni, żołn., 
z Tuazowa Narodowego.

Dębiec Micbał, irajt., z Bolęcina (Chrzanów). Dą 
bowski Jan, rez. 4 komp. Dorynek Paweł, żołn., z Fili­
powie (Chrzanów). Drobniak R»roL żołn., Jaworzna. 
Dndzik Wojciech, żołn., z Puzuachewic (Podgórze^ Du­
dzik Franciszek, żołn., % Raciechowic (Wieliczka). Dukał 
Franciszek, rez., z Prądnika Czerwonego (Kraków). Da 
rak Andrzej, ret z Won Nieszkowskiej. Dziewoński 
Stanisław, żołn. 4 komp. Dzinra Rudolf, rei- z Ł*< 
czanki (Wieliczka).

Fidor Albin, rez., z KróJówki (Bochnia). Fielek 
Jan, dobosz, z Rs jbiota (Bochnia). Figiel Wincenty, 
żołn., z Prądnika Czerwonego. Florczyk Jan, żoła.. z Borkn 
Fałęckiego.

Gądek Franciszek, rez., z Chobola (Bochnia). Ga- 
joch Piotr, żołn., z Rakowic (Kraków). Gołąb Jan. żołn.' 
z Rozdziela (Bochnia). Gał»t Franciszek, piat., z Kłaji,' 
Gąsiorek Józef, żołn., z Wieliczki. Gastoł Staoisław, żołn. 
z Borkn Szlacheckiego, Głogowski Franciszek, żołn., 
z Fłazy (Wieliczka). Godyń Paweł, rez. 6 komp. Geiiń* 
ski Woiciech, żełn., z Wieliczki. Góralczyk Feliks, rez.,
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z Mnikowa (Kraków). Górnisiewicz Michał, żołn. z Wi­
śnicza Nowego. Grabka Józef, rez., z Biskupic (Wieli­
czka). Grabowski Franciszek, żołn. 7 komp. Grabowski 
Józef, żołn. 10 komp. Gradus Andrzej, rez., z Kłaja. 
Grygar Franciszek, jednor. ze Śląska.

Hajdnk Jan, żołn. 16 komp. Hardyn Franciszek, 
„ołn., z Woli Zabierowskiej, Harfabus Wojciech frajt., 
z Gorzkowa (Wieliczka). Hołyst Jakób, frait., z Krze- 
czowa (Bochnia). Hudecki Rudolf, plut., ze Śląska.

Janik Kasper, żołn., z Zakrzówka (Kraków). Janik 
Zygmunt, frajt., z Zakopanego. Janns Stanisław, żołn., 
z Grabia (Bochnia). Jarosz Stanisław, żołn. z Nowej 
Wsi (Kraków). Jasiński Wojciech, żołn., z Bogucic (Bo­
chnia). Jedrzczyk Stanisław, żołn., z Bieńczyc. Jochym 
Stefan, żołn. 7 komp. Jurczyk Józef, żołn. 10 komp.

Kaczmarczyk Wojciech, rez., z Rzeszotar. Kaim 
Andrzej, kapr 7 komp. Kalisz Józel, frajt, z Niepoło­
mic. Kański Tadeusz, kapr. 6 komD. Kasmider Franci­
szek, żołn., z Krzyworzeczki. Katarzyński Jan, frajt., 
z Wolicy. Kawula Józef, żołn., z Czyżyn. Kępka Fran- 

> ciszek, żołn., z Balic (Chrzanów). Klapa Jan, kapral, 
z Wieliczki. Klimek Stanisław, rez., z Ostrowa Król. 
Klimek Stefan, żołn., z Bochni. Knapczyk Józef, plut., 
z Radziszowa (Podgórze) Knapik Stanisław, żołn., z Płazy 
(Chrzanów). Kolarz Antoni, żołn., z Wiśnicza Starego. 
Kołodziej Jan, żołn. 14 komp. Komorek Józef, żołn. 13 
komp. Korta Józef, żołn., z Buczyny (Bochnia). Kostuch 
Jan, rez. frajt., z Wołowic (Bochnia). Koterba Józef, 
fcołn., ze Świątnik Górnych. Kowalczyk Piotr, żołnierz, 
z Wrząsowic. Kowalik Piotr, kapr., z Liszek. Kowalski 
Sylwester, żołn. 7 komp. Krawczyk Franciszek, żołn., 
z Jaworzna. Krawczyk Jan, żołn., z Grębałowa (Kra­
ków). Krupa Józef, kapr. 6 komp. Krzywda Antoni, 
frajt. 16 komp. Kndłek Stanisław, żołn., z Czernichowa 
(Kraków). Knfta Władysław, rez., z Gierczyc (Bochuia). 
Knjac Marcin, rez. 10 komp. Kukuia Jan, żołn. 3 komp. 
Kulawik Antoni, żołn. 16 komp. Kulik Karol, rez. 14 
komp. Kupiec Karol, rez., z Kosocic (Podgórze). Knrza 
wa Jan, rez., z Bis sapie. Kasina Sebastyan, żołn., z Wie­
liczki. - i ""

Lacheta Józef, frajt. 10 komp. Ladocha Jan, żołn, 
z Płazy. Laszczyk Józef, płat. 3 somp. Jjebek Mieczy­
sław, żołn. 10 komp. Leśn ak Błażej, żołn. 10 komp. 
Lichota Jan, dobosz, z Kątów (Chrzanów). Lonka Leon, 
żołn. 3 komp. Lorek Józef, plnt., z Cholerzyna (Kraków),

Mączek Karol, żołn. 16 komp. Majewski Piotr, 
żołn. 3 komp. Malczyk Maciej, żołn. 12 komp. Marcisz 
Jakób, żołn., z Wiśniowej. Maroński Walenty, rez., z Uj­
ścia Solnego. Mazurkiewicz Wincenty, rez., z Radziszo­
wa. Michalec Stanisław, kapr., ze Świątnik Górnych. 
Michalik Piotr, rez. 6 komp. Mile Stanisław, żołn. 12 
komp. Mirek Gibryel, żołn. 10 komp.

Natonek Jan, żołn., z Wieliczki. Nazimek Julian, 
kapr., z Niepołomic. N edbała Karol, rez., z Woli Ba­
torskiej. Nowak Wojciech, plnt., z Wyciąż (Kraków). 
Nowak Antoni, żołn. 10 komp. Nowak Jan, żołn. 13 
komp. Nowak II. Stanisław, rez. 3 komp. Nowosielski 
Seweryn, jednor. med. 15 komp.

Oprych Jan, frajt. 7 komp. Orawczyk Lndwik, 
żołn. 4 komp. Orłowski Franciszek, rez. 3 komp.

Pająk Stefan, kapr. 6 komp. Palach Władysław, 
rez. 6 komp. Pałka Jan, rez. 8 komp. Paprzyca Kon­

stanty, feldf. 4 komp. Pawela Józef, plnt. 16 komp. Pa- 
wela Ludwik, jednor. 16 komp. Pawela Rudolf kapr. 
ze Siąska. Piątek Jan, żołn. 10 komp. Pidrka Stanisław, 
rez., z Miękini. Piec Stanisław, kapr. 6 komp. Pietrzyk 
Franciszek, rez., z Czyżyn. Piwowar Jan, żołn. z Tar- 
gowisua. Piwowarczyk Franciszek, żołn. 1 komp. P„d- 
kowski Władysław, rez. 6 komp. Prystawski Tadeusz, 
frajt., z Krakowa. Ptak Stanisław, żołn., z Woli Bator­
skiej. Pnchała Franciszek, rez. z Okocima. Pazia An­
drzej, kapr. 6 komp. Puzoń Jan, żołn. ze Siąska.

Racięski Stanisław, żołn, z Krakowa. Ramnt Sta­
nisław. żołn. 15 komp. Rapka Jan, żołn., z Czatkowic. 
Romanowski Wojciech, rez., z Prądnika Białe to. Rożek 
Aleksander, rez., z Kościelmków. Rnsin Walenty, rez. 
6 komp. Rysak Piotr, żołn. 10 komp.

Sadzik Franciszek, żołn, z Zielonek. Schmidt Ja­
kób, zołn., z Gawiowa. Siemek Piotr, żołn., z Myślacho- 
wic. Siwosz Stanisław, żołn., z Branic. Skubida Stani­
sław, żołn., z Rajska. Slisz Ignacy, kapr. 14 komp. 
Słoboda Józef, zołn. z Dobczyc. Smółka Michał, żołn., 
z Filipowie. Suwadike Ernest, żołn., z Krzeszowic. So- 
wer Wojciech, żołn. 12 komp. Sroka Stanisław, piat., 
z Przegini. Starowicz Stanisław, żołn. 12 komp. Śtarzy- 
cki Franciszek, żołn. 12 komp. Stefek Józef, żołn., ze 
Śląska. Strojny Roman, rez. 10 komp. Strzałka Jan, 
k^pr., z Zabierzowa. Sti Żelichowski Feliks, kapr. 16 komp. 
Syska Piotr, żołn. 8 komp. Syska Wacław, żołn. 15 
komp. Sytko Andrzej, żołn. 12 komp. Szczurek Michał, 
rez., z Jaworzna. Szmarz Michał, żołn, z Krakowa. 
Szymczyk Józef, żołn. 16 komp. Szymutko Jan, żołn., 
z Libiąża Wielkiego.

Ścibor Jan, żołn., z Dobczyc. Śmiłek Wawrzyniec^ 
rez. 8 komp. Świerczek Michał, rez. 16 komp.

Taborski Franciszek, kapr. 7 komp. Teresnczak 
Szymon, żołn. 10 komp. Tracz Antoni, żoin. 16 komp. 
Trzos Piotr, żołn. 3 komp. Tuleja Piotr, kapr., z Wie­
liczki. i

W acław Mieczysław, rez. 10 komp. Waniek Teo­
dor, żołn., ze Śląska. Wardas Jan, żołn., z Łagiewnik. 
Wartała Antoni, żołn., z Jelenia (Chrzanów). Wcisło Jan, 
żołn., ze Skotnik. Węglarz Aleksander, frajt., z Gnoj­
nika. Węgrzyn Feliks, żołn., z Karmowa. Węgrz/nek 
Antoni, żołn., z Bochni. Wi-cheć Piotr, żołn. 3 Komp. 
Wilk Feliks, rez. 8 komp. Wincencik Michał, żołn. 10 
komp. Wiśniowski Jakób, feldf. 13 komp. Włodarski 
Józef, żołn, z Krakowa. Wiodek Rndolf, kapr. 8 komp. 
Wnęk Sebastyan, rez. 10 komp. Wójcik Bernard, plnt. 
ze Staniątek. Wójtowicz Maciej, zołn., z Balic.

Zając Jan, żołn., z Chrzanowa. Zając Stanisław> 
fory sic 13 komp. Zięba Józef, żołn., z Poręby Żegoty.

Żhik Antoni, żołn., z Filipowie. Żmuda Szymon, 
żołn. 3 komp. Żur Karol, żołn., z Podgórza. Żyła Józef, 
żołn., ze Śląska.

Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych 
podamy w następnym numerze „Piasta".

Bracia chłopi! Rozszerzajcie nasze pismo!
Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawni^"

Czcionkami drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, ood zarządem L. £ . Górskiego.


